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I zo NY ·ILUSTROWANY. . HELGA .TUER.OENSEN. 
nowa duńska gwiazda ekra· 
nu, jest obecnie rewelacht 

Królowa Emma Holender
ska, matka panującej kró· 
!owej Wilhelminy I długo
letnia regentka Holandii, 
obchodzi 2 sierpnia 75-lecle 

swych u·rod<Zln, 
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KPT. SKARZYNSKI W ŁODZI 
Bóhaterski lotnik wystc-rtuje dziś o godz. 14 min. 30 z Lublinka do Wars_zą~Y 
Krążą pogłoski, że kpt. Skarżyński od trzech dni przebywa w naszem m1esc1e 

. Ł6dź, 2 sii·erpnia. J A wślad za tą informacją, zrodziła' wraz z żOną. Domniemany przelot przez kpt. Skarżyński dziś wystartuje z Lodzi. 
Kpt. Skariyd~. jeszcze w ubiegłym się wersja, Iż Kpt. SKARżY:NSKI ZNAJ nasze miasto miał być, według tych I Wieść ta wywołała w Łodzi wielką sen· 

tyg~u ZWil'ócił się ~. s~h władz DUJE SIĘ OD TRZECH DNI W LODZI. wersyj, właściwie startem kpt. Skar- 1 sację. . • • 
prze~ozonych? aby um~bwdy mu spę- Nasze miasto miało być właśnie ową żyńskiego z Łodzi do Warszawy, gdzie Niewątpliwie wtęc tłumy pospieszą 
clzenie k.r~tkiego boda1 wyp<>czynku po tajemniczą miejscowością, w której prze odbędą sie uroczystości powitalne. na Lublinek, by pożegnać bohaterskiego 
trudach g.t.ganty~ne~o przelotu, a przed bywał kpt. Skarzyński z rodziną. Opo- j Czy wersje te są prawdziwe, do tej lotnika, odlatującego z naszego miasta. 
męczącenu owaCJClDll, JAKIE CZEKAL Y władano nawet, że widziano go na ulicy . pory niewiadomo. Jedno jest pewne, że 

ii~~~ lilłernwn iamu~owali ~. 1remiera ~runiwi~u 
spo~~Z:tn~~h~~t nie ~edział, oraz dziewit:ciu innych wit:źniów politycznych - Bestialska 
w jakieJ to mtejScOWOści ukrył SJ.ę kpt. ł b ' • ł d ' ł d • 1 · t O Skarżyński. I oto wczoraj wiecZOJ'em, zems a za ZCI OJS wo z1a acza naro OWO-SOCJa IS yczneg 
b:f:shl Ł~:J:J:;:ę =ć~ ~~ Saarbruecken, 2 sierpnia kiem "Rieseberg ,na dziesięciu marksis-,TAM WSZYSTKICH DZIESIĘCIU ROZ 
14.30 na lotnisku w Lublinku ~ Łodzią W catych Niemczech mówią już poi tach. . . . . . . . . STRZELANO 
i po krótkim pObycie, ruszy dalej do cichu 0 straszliwym akcie teroru, doko- Dma 4. hpca m1anow1~1e odbył się i na~tępme pochowano . ~e wspólnym 
:Warszawy. · nanym w matem miesteczku brunświc- po~rzeb h1tler?w~a, zabitego w Brun- grobie na cmentarzu m1eJSC?wym. . 

Olbrzymia powódź w Japonii 
•2 •ust-:c:u domów pod wodq 

Londyn, 2 sierpnia. 1est dotychczas ustalona, lecz według 
Z Tokio aonoszą, że połączenia z' doniesień z prywatnych źródeł wynosi 

wyspą Hakaido były w ciągu ostatnich około 6,000 osób. 
dni przerwane z powodu ulewnych de-,' Również z Mandżurji nadchodzą 
szczów. Dopiero dziś otrzymano tu wiadomości o powodzi. W wielu punk
pierwsze wiadomości, które mówią o tach tory kolejowe zostały podmyte. 
niezwykle dotkliwych stratach, wyrzą- Władze kolejowe otrzymały wiado-
dzonych przez powódź. mość o uszkodzeniu 6 mostów. Ruch 

Przeszło 12,000 domow znaJdufe sie pociągów odbywia się z zachowaniem 
pod wodą. Liczba ofiiaa w. ludziach nie specjalnych środków ostrożnoś<;j. 

Większa część zbiorów uległa znisz
czeniu naskutek wylewów. 

św1ku przez niewiadomego sprawcę. W Cmentarz od tego czasu Jest strzezo
myśl zasady hitlerowskiej: · dziesięciu ny przez posterunki hitlerowskie. Wśród 
marksistów za jednego narodowego pomordowanych znajduje się prawdo
socjalistę, wywleczono z więzienia dzie podobnie 
si ęciu socjalistów i komunistów, areszto BYŁY PREMJER BRUNŚWll(U, 
wanych już poprzP.dnio pod zarzutem JASPER. 
akcji anti' - państwowej i zaprowadzo- Władze odmawiają wszelkich infor-
no ich do Rieseberg, gdzie znajdują się macyj w tej sprawie. 
koszary bojówek hitlerowskich. 

~~-letnia 1rmka otruła 1Hetni~ mio~~~ 
!1otf1Jorno s6rodnio P Wars-=aD'ie 

Warszawa, 2 sforpnia. 
Wtadze stołeczne wylkryły niesamo· 

witą zbrodnię, jaka wstata dokonana 
przed kilku dniami. 

W domu przy UJ!. Nowogrocfa.kiej 17 
znaleziono nieprzytomną 75-letnią Ma· 
rjannę Oóit1kową. Przewieziona <lQ szpi
tala staruszka wkrótce z.marła. Jak sie 
okazało, otrura się ona ługiem. 

Dziś Streik generalny w Strasburgu Ponieważ przy Oórkowej znaleziono 
flaszikę z tym płynem, nie ulegało wą.t
pliwości, że odebrała sobie życie. 

ukazał ••• "'· to 
lyaodnllr 

prohlomowa•v zwiqzhi zawodowe 
Paryż, 2 sierpnia. ków zawodowych jest bardzo demago-

Ze Strasburga donoszą, że dziś ra- giczne. Zachodzi prawdopodobieństwo, 
no odbyło się przed giełdą pracy wielkie że związki socjalistyczne i chrześcijań
zebranie robotników w sprawie ewen- skie ugną się przed komunistami. 
tuaJnego proklamowania strajku gene-1 Strajk rozpoczął się wśród robotni
ralnego. ków budowlanych i przeniósł się na ro-

Stanowisko komunizujących związ- botników rzeźni or.az fabryk tytoniu. 

Po parn dnfa·ch jedlnak poczęły krą· 
żyć pogtoski, że Oórk'OWa nie obrula się, 
lecz została otmta przez swą sąsiadkę, 
69-letnią Józefę Wi'tosową. Obie sta· 
11usz1ki były praczkami i na tle konkuren 
cH zawodowej dochodziilo między niemi 
do stałych kłótni. 

Krwawy dramat w Paryżu Ody wieści te dotarły do policji wszcz,ę 
to dochodzenie, które dato sensacyjne 
wynLki. 

i zawiera całość powieści 

' 
działy hu morn, wiadomości ze 
ś wiata, rozrywki umysłowe i. i. 

Cena numeru 30 gr. 

Młody mężczyzna zastrzelił właściciela kawiarni 
Paryż, 2 sierpnia. 

W jednej z tutejszych kawiarń ro
zegrał się dziś rano tajemniczy dramat. 

Patrol policyjny, przechodząc ko
ło kawiarni usłyszał odgłos strzałów 
rewolwerowych, dochodzących z wnę
trza lokalu. Gdy policjanci weszli do 
kawiarni znaleźli w niej zamordowane 
go właściciela. 

Przed bufetem stał młody mężczyz
na z rewolwerem w ręku. Na widok po 

Pierwszy lot 
nad Kaukazem 

Ryga, 2 sierpnia. 
Lotni;k sowiecki Awa!jani dokonał 

przelotu nad łańcUJchem gór Kaukazu. 
Lot z Moskwy do Tyflisu trwał 18 go
dzin. Jest to pierwszy !·ot nad górami 
Kau!kazu. Sowieckie władze lotnicze za
mierzają uruchomić stałą komunikację 
;powietrzną pomiędzy Moskwą i Tyflisem 

' 

licjantów, nieznajomy kilkoma strzała
mi w skroń pozbawił się życia. Przy 
zabójcy nie znaleziono żadnych dowo
dów osobistych. 

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
zabójca był krewnym właściciela ka
wiarni. Przyczyną morderstwa były 
porachunki na tle osobistym. 

Na rękach Witosowej stwierdzono ra
ny powstałe od oparzeń ługiem. Pytana; · 
skąd pochodzą powyższe rany, Witoso
wa zaczęła się plątać w zeznaniach, wo· 
bee czego osadzono ją w areszcie. 

Dalsze dochodzenia w tej sprawie pro 
\Vadzi wydział śledczy. 

Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym 
Nieszc:z~iliwg wgpadeh, czg zbrodnia 

Łódź, 2 sierpnia. policji. 
Robotnicy zdążający w godzinach Poszukiwania posterunkowych do-

rannych do pracy obok toru linji kali- prowadziły do odnalezienia leżącej o 
skiej z okolic Żabieńca do miasta - do- kilkadziesiąt kroków, okropnie zmasa
konali strasznego odkrycia. krowa.nej głowy, należącej do kadtuba. 

Tuż koło przejazdu na Żabieńcu, o· '1 Obok tych okropnych szczątek Iudz· 
bok skrzyżowania linji tramwajowej z , kich wystawiony został posterunek. -
kolejową leżał na torze kadłub ludzki 

1 

Nazwiska trupa, ani też przycz.yn, dla 
bez głowy. ~tórych ciało znalazło się na s; •·ru C'h 

Przerażeni tern odkryciem przecho- · narazie nie udało się ustalh~. ·· 
dnie zaalarmowali pobliski posterunek I Policja prowadzi dochocl zc 11 ic 

'I 
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Ci kawa statystyka 
f Uatellstyczna 

(x) Międzynarodowe towarzystwo 
filatelistyczne podjęło się ciekawej pra
cy obliczenia łle rodzai znaczków po· 
cztowy~h zostało wydanych na całym 

zabrano wszystkie kosztowno "ci - Niesamowita •w•~·~Uuglch trudach i mozołach obłi-
scena w podzi miach kościoła Petrop wlowskiego ~~0~~ic;e1cJ~zą;:~~u~~:~:: ~:g.e~ 
Z..,lok1- „aro •q dob„,,,,e „11. l/l'ho..,one 61,056 rodz~i .znacz~ów pocztow.y~h •. 

W1J ._, '7 .Ri 111U 1161 ._, 1JW Oczyw1śc1e obliczono równtez tle 
· · · .„ . . . . rodzai wypada na poszczególne części 

(x) Dowództwo sow1eck1eJ „Czeki Aleksandra I, Jakoby cesarz ten, maJąc na, drewmana, podczas gdy tru.mny m- świata i ile na poszczególne państwa. 
zarządziło otwarcie grobów cesarskich dość panowania, urządził fikcyjny po- nych carów od wewnątrz wybite były • . . . . . 
w kościele twierdzy Petropawłowskiej, grzeb, a sam wyjechał na Syberję, gdzie srebrną blachą. U stóp Piotra Wielkiego . , ~a ~zele częsci s.w 1~ta stoi oczy-
celem dokonania przeglądu trumien i pędził żywot pustelnika, znalazła obec- który odznaczał się nieprzeciętnym '".1sci.e Europa, ze swoiem1 19.866 rodza
wyjęcia stamtąd wszelkich, ,„zbytecz- nie potwierdzenie. Kozacy z lejb gwardji wzrostem, leialy. drewniane model~ je- ~ami ~n~czkow. pocztowych, ?na d~u: 
nych zmarlym", kosztowności. którzy nieśli wówczas trumnę Aleksan- go zdobyczy woiennych, plan miasta g1ei;i ~1eJscu stoi Ameryka z 1„,852 1.0 

d I d b · t p t b · hor ·ew dzaiami znaczków, Australia w przec1ą-
Specjalna komisja udala się na miej- ra 0 ~ro !-1• naz~Ju r~. po uroczy- e ers ~rga 1 .c ągi. · · · _ u t eh dwudziestu dziewięciu lat wy-

sce w podziemiach kościoła Pietropaw stym pogrzebie, tw1erdz1h kategorycz- W m1lczemu, kom1sJa sowiecka zam g Y . . 
333 

K 
l · k' t · · 'k' k f · t ie że trumna była pusta Część riarodu knęla grobowiec tego największego z dała 3,082 znaczki, Nicaragua 1. , o-
~~~eie;o Ót~~leci~ie1:W~~r ~:;~r~~:~ w'ierzyla tej pogłosce, i

0

nni, jednak, a carów. Prace komisji zostały zakończo- lumbja 1'.0?2, -:i-urcj~ 1.'057. 
sarkofa ~esarz~ Aleksa%dra III Do także sfery rządzące, kategorycznie te- ne, Na miejscu sporządzono protokul W spJSJe. f1guruJą Jeszcze dw~ ma,te 
~twiera~ia sarkofa ów w a· to s • ec·a- mu zaprzeczyły. Pusty grobowiec Alek- prac i specyfikację wydobytych klejno- państewka, 1ak naprzykład yY1ktoria, 
listów aby ustrze; się pizedęuszif'od~e- saudra I potwierdził wersję o pustelni- tów. Ogołocone sarkofagi stoją nadal w która wydała tylk.o d"".a rodzaJe zna

6
cz

niem tychże. . czem życiu tego cara. mil~zącem półkolu, a przed bramą cer- ków pocz.to~ych i kr.aJ Edw.a.rda, ~t ry 
Później otwarto grobowiec Katarzy- kwi czuwa warta G. P. U. zadowolmt się tylko Jednym rodzaJem. 

Jak wiadomo cesarzy rosy)sklch po ny I, gdzie komisja spodziewała się zna-
ś~iercik bats1am~w~no. Pt ok otbwa

1 
rciu tru- leźć większą ilość cennych przedmio- a..,1-~4g ~glL-4Ua'' mien o aza o się, ze sz u a a samowa- tów. Nie omylono się. Zwłoki Katarzy- '9 WW a „ „. „ 

nia musiała stać w Rosji bardzo wysoko ny były dość dobrze zachowane i ozdo- tł 
bowiem zwłoki zmarłych cesarzy za. bione całą masą kosztowności. Zmarła D.słn>ne sftuffd meftsuf:ońsftfefło narftofąftu 
chowały się wyjątkowo świeżo. Spe- nosiła na szyi niezwykle cenną kolię ze Ojczyzną pyotlu CZY'H ,,świątego kak r Po padlboju Meksyku, kiedy rozpocze 
cjalnie dobrze zabalsamowany był Alek- wspaniałych brylantów. fusa ieł/ Meksyk. ta się chrystianizacja kiraju, a hiszpań· 
Sander IIl, k~óry wyglądał w trumnie Otwarcie ostatniego grobowca na- Rośnie tam d1z.fko tuż przy ziemi, scho !$kich żołnierzy zastąpili katoliccy du ... 
zupełnie, Jak ZYwY człowiek. stręczato wiele trudności, które PO· wie- wany w trawie. Ma ksztaM k'Uslisty, jest chowni, używanie TJeYotlu zostało zaka· 

„Operacja" zdejmowania klejnotów z lu wysi~ka.ch pokonano. Był to grobo· mięsisty, elastyicz:ny i pokryity delikat- 'zane. 
dobrze zachowanych zwłok, robiła nie- wiec naJw1ększego z cesarzy r?syjskich nym ;pusz.kiem. ł Obecnie peyotl jako narkotyik, jest 
zwykłe wrażenie na obecnych. Niżsi - Plotra Wielkiego. Po otwarcm sarka- Silnie podniecaia,ce właściwości soku 

1 
wśród Lndjan meksykańskfoh mało w u

funkcjonarjusze komisji, na widok wspa· fagu, wszyscy członkowie komisji od- peyotlu, wydobywanego z jego cześci życiu. Prz}'1czynil się do teg-0 al.kohol, 
nłałych mundurów cesarskich i blasku skoczyli z przerażeniem od trumny. środkowej, tl!czyniły tę roślinę w jej oj- który z łatwością i taniej można naby-
ich dawnej 8włetności, mieli poprostu Piotr Wielki czynił wrażenie, jakft czyźnie przedmiotem specjalnego kultu. wać. Jedynie w tych okolicach Meksy· 
ochotę zrejterować. gdyby za chwilę miał wstać z grobow- Peyotl wyWołuje nietylko dziwne, ku, do których dostęp jest trudniejszy i 

, ca i skarcić śmiałków, którzy zakłócili fantastyczne wizie, działa też uśmierza· gdzie wpływ kościoła nie zapuścił jesz· 
Cesarz Aleksander III pOchowany mu spokój. Oczy jego były szeroko ot- ia.co na pewne dolegliwości, oazwalaiac cze tak głębokich korzeni, miejscowa 

brł ~ mun~urze gener~ła gwardii.. ~a warte i groźnie wpatrzone w prze- przez dluższ.v czas obchodzić się bez po· ludność narkotyzuje sie nadal sokiem 
p~ersiach r,mal wszystkie ordery, Jakie strzeń. Były to najlepiej zachowane karmu i snu. Dlatego też peyotl uwa· kaktusa. 
k1edykolw1ek otrzymał. Wiele z nic~ zwłoki. żanv był przez arteków, dawnych miesz I W tnnych częściach Meksyku tubyl· 
wysadzanych było cennemi brrlantam~. Wbrew mniemaniom Piotr Wielki, kańców Mek·syku, za inkarna<:ię Boga·, cy interesują się peyotlem, jako arty
W ręku trzymał zmarły gtowmę szab!J, nie miał w trumnie żadnych kosztow- Słońca i' stąd jego nazwa „święty kak- kułem sprzedaży, chętnie nabywanym w 
b~ga.to wysadzaną brylant~mi. Oczy- ności. Sama trumna była również skrom tus". d:uiżych ilościach przez białych kupców. 

w1$c1e zarówno szabla, jąll: 1 or,dęry ,zo- •••••••••••••••••••••••••••111!1•„•••••••••••••• stafy z trumny wyjęte. 

Następnie otwarto grobowiec Alek„ Ch•cago . •astem z·brodn1""arzr śandra Il i MJkOłaia I. I ci cesarze wy- ' ml 
glądali w swych grobowcach, zupełnie . • 
iak żywi. Grobowce opróżniono z przed : 

:~tów wartościowych, orderów i sza-j Największą Ilość przesłt:PSf\V popałniono \li Chicago - AmarykańSGJ 
do ~~~~~11a~~1l~~~~i;;~~ :1~1i:~1:p~~: zloczyńczy rozporządzaią naJnowszami zdobyczami t1chniczn1ml 
kjla 'A'f2{stk~ch Ii~s)odzi~nka. Grobo- (x) Instytut kryminologiczny w Chi- że Chicago stoi na czele wszystkich pozostały tylko kości. W Ameryce ten 
w ee e san ra Y p~s y. . . cago wydał w tych dniach ciekawą sta- miast, w których przestępczość daje się sposób niszczenia ciat jest oddawna 

Pogłoska, która krązyla po śm1erc1 tystykę przestępstw, z której wynika, we znaki ludności. znany. 
Liczby statystyczne podane są tylko Powstało tam nawet przed kilku laty 

Z b d za rok 1931 i 1932. Ze statystyki tej wy- „konsorcjum bandyckie", które niszczy. . ro ą Czy bez brody?• nika że w Chicago na 100 tysięcy mic- lo ciała ofiar przez zanurzanie ich w 
„ szk~ńców popełniono aż 40 głośnych kwasach. Metoda ta byla oczywiście 

Prasa amerykańska twierdzi ie bez kobiety 1 . ł „ przestępstw, podczas gdy w New Yorku uprzednio wypróbowana na zwierzętach 
d i d I ' - '. s ę „wymiga Y gdzie kwestja bezpieczeństwa publicz- Koki przestępcy palili w specjalnie skon 

Z O pow e Z • a mę!czyzn nikt me pytał o zdanie nego pozostawia wiele do życzenia, p(I- struowanym piecyku, nakształt pieca w 
. (x) W Londynie odbywa się o~ecnie I Kobiety jednak dały niezwykły do- pełniono na taką samą !lość mieszkań- kremartorjum, gdzie z k~ści robił się po• 

międzynarodowa konferencja fryz1erów l wód chytrości ·nie wpowiedziawszy się <.:ów „tylko" dwanaście przestępstw. piól. W ten sposób zmszczone zwłoki 
na której to konferencji poruszona bar- ani za ani pr;eciw zarostowi. Oczywiście Europa nie może się „po- ofiary zapewniały bezpieczeństwo mor„ 
dzo. ważne zag~dnienia. Między innemi Odpowiedź przedstawicielek płci pię- chwalić" takiemi cyframi. dercom. 
dtuzsza dyskusJa prowadzona była na knej brzmiała mniej więcej w ten spo- W Paryżu, naprzyklad, na 100 tysię-J Glośną była swego czasu afera tru-
temat, czy mężczyźni winni zapuścić sób: cy mieszkańców popełniono 5 głośnych cicielska w Ameryce. Pewien chemik 
brodę, czy też nie. „Nle podobna mierzyć wartości da· przestępstw, a w Londynie w tym sa- otruł swego stryJa, wynalezioną przez 

Ten szczegół męskiej tualety wywo- nego mężczyzny długością jego brody''. mym okresie czasu - 4. siebie trucizną, która nie pozostawiała 
fał istną burzę i całą, ka!Ilpanję pr.aso- Ta sokratesowa odpowiedź spowo-. Ameryka przoduje nletylko pod śladó~ w org~niźmie. Zmartego pochó-
wą. Gazet~ amerykansk1e żywo m~e- dowala, że kongres nie mógł się ostate- względem ilości dokonanych prze- :wano 1 zbrod~ia nlg?yby nie :wyszła nt 
resowa!y ~1~ obradami na temat .dlug1ej cznie zdecydować jaką modę lansować stępstw, ale również pod względem te- Jaw, gdyby me. to, ze. zbrodniczy che
czy krotk1e1 ~rody, a nawet WZH~ły u- i dyskusja w kwestii męskiego zarostu chniki przestępców. mik w przystępie chwilowego zam'.oc~e 
dział w. polem1~e. pozostała otwarta. Najciekawsze jest to, Przestępcy w Ameryce łączą się w nfa, pod wpływem w~rzutów sumiema, 

Otóz pr~w1e. cala .Prasa amerykan- że nikomu nie przyszło na myśl zapy- wielkie, dobrze zoraanłzowane bandy, napls~ł sam na siebie doniesienie do 
sk~ wypow1edz1ala się przeciwko mo· tać strony najbardziej zainteresowanej, które wspólnie dokonywują napadów, pollcb. . 
dz1e długiej brody. . mianowicie mężczyzn, czy wolą długi przygotowawszy uprzednio teren. Po- Początkowo policja nie chciał~ dać 

„Gładko ogolona twarz - głosiły zarost, czy też gładko wygolone obli- zatem bandy takie rozporządzają naJ· wiary zeznaniom chemika, biorąc Je na 
pisma amerykańskie - jest wyrazem cze. nawszemii zdobyczami technicznemł. karb chwilowego obłąkania. Chemik po• 
mło~ości, a . ~ ~zisiejsz~m wieku spor- Bezgłośne rewolwery, auta pancerne I dal Jednak wszystkie szcze&óły towa• 
tu mc przec1ez mnego nie mamy na ce- naJnowocześnłeJsza broń nie należą rzyszące zbrodni. 
lu, jak tylko jaknajdłuższe zachowanie wcale do rzadkości. ' Zmarłego ekshumowano I mimo 
młodzieńczego wieku". Humor i sofgra w czasie jednego z napadów na skrzętnej analizy nie znaleziono żad• 

Nie trzeba dodawać, że fabrykanci NlE WIE... bank w któremś z miast amerykańskidt nych śladów trucizny w oraaniimie. 
żyletek, brzytew ł rozmaitych płynów W sklepie mleczarskim klientka zapytuje eks użyto nawet ••• czołgu, co w statystyce Przypadkowa rewłzJa w mieszkaniu 
do usuwania włosów, inspirowali sążni- pedlentkę1 zaznaczone byto jako curiosum. chemika ujawniła receptę nieznanej tru• 
ste artykuły, wypowiadające się prze- - Czy masło Jest świeże? Amerykańscy mordercy - truciciele cizny, którą chemik użył do pozbycia 
ciwko wprowadzeniu mody długiego za - Nie wiem, proszę pani, Jestem tutaf dopie- są najbardzieJ wyrafinowani i wyprze- się swego stryja. 
rostu. ro od tygodnia. dzają swych kolegów z Europy. Aferom Działalność tej trucizny wypróbowa„ 

Kongres fryzjerów pragnąwszy otrzy trucicielskim przoduje obecnie w Euro- no na zwierztęach, przyczem okazato 
mać jeszcze jedną, tym razem miarodai- AMBICJA SZKOCKA. pie Francja. się, że rzeczywiście nie pozostawia ona 
ną opinję, zwrócit się do szeregu przed- · Każdy Szkot, jak mówią, pała żądzą odwie- Głośna była w styczniu 1931 roku żadnych śladów w organiźmie. 
stawicielek płci piękne!, ażeby zadecy- dze~ia ~hoćby raz w ży~i~ Londynu. Jak s~~ I afera trucici~lsl~a w Paryżu, gdzie mor- Zbrodniczy chemik został areszto
dowaty czy wolą męzczyznę z zaro- dow1adu1emy z dobrego zrodła, aby zaszczędz1c derca, nazw1sk1em Sorret, zwłoki swej wany, ale do sprawy nie doszło ponie
stem, czy też z gladko wygolonem obli- sobie wydatku, przychodzą teraz Szkoci naj ofiary zniszczył przez trzymanie jej w wa± uprzedzając wymiar spr~wiedli-
czem. świ.at odrazu w Londynie. wannie z kwasem siarkowYm, tak, Ze wości1 popełnił on samobójstwo. 

\. 
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Wzrost śmiertelności w Łodzi Przemytnik zastrzelony 
Rybnik, 2 sierpnia. 

Na szosie w Ochojcu jeden ze straż
ników granicznych puścił się w pogoń 
za uciekającym przemytnikiem. Ponie
waż przemytnik nie chciał sic zatrzy„ 
mać. strażnik strzelił. kładąc 20 ttupem 
na miejscu. Zabitym okazał się Jan Lam
pert. rteźnik z zawodu. 

Codziennie umiera w naszem mieście czterech gruf lików -
Od stycznia do lipca zmarło w Łodzi 3,538 osób 

Lódź, 2 sierpnia. sztatach i maszynach, wydzielających talk. ze narazie ten system leczenia nie 
(ak) Fatalne warunki mies·zJkaniowe I kurz - to rak jest chorobą uniwersał- jest jeszcze aktualny. 

Łodzi, które są jaskrawym i wymow- ną. Trafia się wszęd'Zie. Na. raka zmarto w Łodzi w pierw- Zbrodniczy czyn 
!1Yln dowodem coraz bardziej potęgu- Rak również zbiera w Łod·ti obfite szych 6-ciu miesiącach r. b. 288 osób, wyrOStkóW 

. Jącego się kryzysu . gospodarcze·gio - plony, a jest chorobą o tyle straszną, W pierwszem pótroc·;;u rb. w Łodzi 
spowodowały w mieście nasz.em znacz- że bardzo często nic wiemy nic o iei wydarzyt się zaledwie Jeden z2on na Bielsko, 2 sierpnia. 
ny wzmst śm·ertelltl'ości. istnieniu. Rak może być o rzez dłuższy tyfus plamlsty. Na tyfus brzuszny U· I 

f>o~orszyły się . znacmie warunki czas nie rozpoznainy i należy jaik wia- marło 15 osób, na płonice 20. błonicą Józef Rajba, lat 12• zam. Biała, u · 
oracy 1 płacy, pensJe zredukowane zo· domo do chorób prawie, że nleuleczal- dotkniętych zmarto 35 osób, na drętwi- Brzozowa 707, Bronisław Gertler lat 10 
stały do minimum. Mniejsze zarobki nych. Jedno, Jakie dotychczas znam:V ce karku zmarły - 4 osoby. Pozostałe z Białej, Halcnowska 574, Roman Seme· 
spo\y·o~ować musiały ograniczenie sto- lekarstwo na raka to promienie rado· z2ony sp()wodowane zostały chorobami ra lat 13. Biała, Hatcnowska 558 dopro· 
py zyc1owej - ludzie poczęli się p.rze- we. Niestety radu o-Osiadamy tak mało. serca, skleroza. acakamt ~rea Itp. wadzeni zostali do Sądu Okr. w Wad?: 
prowadzać z mieszkań więks;;ych do że kuracja taka jest ni·e·zwykie kosztow· Warto za:tnac'.l:yć, że najwięcej crru~- wicach, że dnia 21 maja b. r. obrwc1h 
mniejszych. zadowalając sie często ma- na. Ostatnio coprawda udało się wyna- lików umiera w marcu i listopadzie.

1
kamieniami pociąg osobowy w mieisco

łemi klitkami. Zjawisko to występuje z Jefć nowe antydotum na raika - jad Jest to 'zjawisko stwierdzone, na jesieni wości Krzywa obok Białej oraz oodło
c~tą jrus~rawością wśród mdzin robot- kobry, ale prnce w laboratoriach jesz· I bowiem i z początkiem wiosny gruźlt- żyli na szynach kamienie wsk~te~ cze-
mczych 1 wśród bezmbotnych, k~órzy cze nie zostaJv całkowicie zakończoine ca zbiera najobfitsze pJonv. g-o mogli spowodować wykoleJeme. 
nie mając pieniędzy na opłacainfo jedne- · · 
go bodaj poikoiku gnieżdżą się często 
po ki1ka rodtin w jedl!lej małef, wilgot
nej izdebce. „Hie~onuyr 1iie wó~K~ na wła~nei ~tJ1ie ~o~ue~owei 

Makabryczny pomysł rzeźnika z Wadowic, który 
chciał „ukarać" żonę 

W norach pozbawionych światła 
O!ziennego i Powietrza, w lditkach roz
wafonych ruder, których ściany t>O
!kn'te są pileśnią i prZ<ez cały r.ok ocie· 
katą wodą - przychodza. na · świat 
dzieci, wiitane u zarania życia przez naj
straS'lnieJsziego wroga lud,z;kości - gru-
tllcę. Cieszyn, 2 sie1J.'lpnia. l na w tak straszliwy sposób. że I den ty- liście z rodziną. 

Oru~lica zbiera wśród ludności ca- W ubiegły piątek o godz. 8 wieczo- czności jego nie można byto ustalić. Zwłoki samobójcy odstawiono ro-
łego świata obfite plony - dla Łodzi rem znaleziono na torze zwłoki jakie- W czasie bliższego dochodzenia jed~ dzinie, która w dniu wczorajszym urzą
Jest naielkropniejs·zą klęską, która krwa- goś mężczyzny. Dochodzenie policyj- nak znaleziono w kieszeni denata list dzila pogrzeb. Na smutny ten obrzęd 
wą kosą zgarnie wiele młodych ist- ne ustaliło, że ma tu miejsce samobój- li Podpisany był on przez rzeźnika Jana zaproszono rodzinę i znajomych, dla 
nłeń'. stwo. Glowa denata była zmasakrowa- Siwka z Wadowic. Denat żegnał się w których przygotowano obfity positek i 

Orutlica jest chorobą dziedziczną· trunki alkoholowe. 
Przechod'ti z pokolenia w pokolenie. Po pogrzebie wszyscy wrócili do 

Jak straszne spustoszenie czymi gru- Kr wa \VY spo' r z Ili •as' Cl„ „,. at em domu clomu Siwka na stypę. 
~lica wśród ludności J:.odti, a szc~gól- " Wł U li Tu jednak ogarnęło ich przerażenie. 
nie wśród pracującej ciężko ludności ro· · PRZY STOLE SIEDZIAŁ SIWEK i PIL 
botniczej - w~azuJą aż nadto d'obitnie Kilho osób ronnuc:h WóDKĘ. 
cyf,~· d i ł t ty t 1 ] (ig) D0ttn przy uil. Drewnowskiej 106ł Wartałowi.cza. W dągu kdil.ku minut, .. Przeraten! członkov.:le rodziny" rzu· 
""""t' 

1
Y z .ak s a stytycz,nty kopradcotywa o- . był wczo~aj wiidownią niezwykłej a wan· przyglądający się, zostali wciągnięci do 1 cih .się do ucieczki. ,,Nieboszczyk do-

<>14 n o cie awą s a s Y ę, o czącą . b" . Kilk t l d · b'ł i Ł k ' gomł ich 
H=y zgonów w.~ . tu~ ~t 1. awantury. unas u u zi i o s ę a' ', Sil N WLASNA STYPi:: 
'ó' b pod · l i któ -WJ.as01c1e ami mu 7es małżeństwo zacięcie że nie sposób kh byfo roz„ I ZAPRO A .._.. 

p ,,r~ r. . z z1a em na n e re W · . . 11.K • W ł . d . 1. . ' Gd · · d b b" d 
choroby. , awr~tec ~ .1,•i.a?']anna . ar~a owi~z,- zie !c. . . . . ~ wszyscy .Juz . o rze so 1e po -

'Ogółem w tliłeścł.e naszem Z'tit:ir1() ' ód hcZM'} oK:Q orow, mt~z- W11ełka w- tun. 1ą~nęła h<:zn ~rd pili, Siwek opow1edz1al swe przygody. 
pierwszych sześciu miesiącach roku ka. w ich posesji małż~ń.stwo. Wróble.w~ no przechodniów. Interwencja ich ?ozo- ?zedt. on ~orem kolejo.wy!11 i wid~iał. 
bleżącef(o - 3.538 oSób. z liczby tej skii.ch. 'Wll'óblewscy m1e~zka1ą .ta1~1 Jt.tz stała bez skutk?· . . Jak _meja~1 Styla rzuc~ł się pod pociąg. 
przypada 677 zgonów· na samą gruźłl· bar~z~o da~o! al7 od pi,erws~eJ niemal Gdy wreszcie zd~łano xhkw1dowa.ć Pome':Vaz o ratunku ~1e. m~gto b~ć mo
ce- I chwUi1:1, mafdu1~ się .ze s:"Y~ gospoc!~- a':'anh~~ę •. oikaz.ało Silę, że do ucz~.stm• wy, ~1wek postanowił zome sweJ spta-

677 zgonów na gruźlicę podczas sze- rzami na stopie wo1enne1. K.iilkakrotme kow bo1ki trzeba wezwać pogotowie ra- tać figla. 
śdu miesięcy! Jest to stosunek już nie pi~zyw~e ?yło do sądiu to jedno •. to dru- l tunr~owe .. ~artał~cze i Wróblewscy Za ostatni.e. kt6tnie . „uk~rał" ją w 
zastraszający a1le przerażający - wY- gie małzensrtwo. Procesowa.no s1ę z so- byli powamue ranni. Lnnł lokatorzy od- ten sposób, 1z napisał hst, ze odbiera 
pada bQiWil\mt że · bą zawzięcie - lokator dochodził swych nLeśli lżejsz.e rany. sobie życie, poczem włożył go do kie-
w LOdZJ codzleń umłera 4 grutlłków! domnremanych krzywd, a gospodarz Maksymi~ana Wróblewsikiego musia· szeni denata. 

: · z gruźlicą trudno bardzo walczyć. chciał się ipOZ1być niespokQljnego miesz- no prz.ewieźć do sz;pitala. Pozos1tałych O wszystkiem dowiedziała się jednak 
~est to krwawa zmora ludności która kańca. uczestnrików bójkii o.patrzono na miejscu policja, która aresztowała Siwka. 
wcis'ka się do każdej izdebki i pobrze- Ostatn1o nie.przyjaiń sdę wzmogła. a 

kując kosą szu1ka nowych ofiar. Istni~- gdy Warta~owicz sprawę wy.guł, loka- I Zuchw~łe wł=-man1·e . do urzadu pocztowego 
ją<:e w Łiodzi poradnie przeciwgruźh· tor z.aptzy~~ł mu zemstę. . . U U ~ 
cze czynią oo moga., byleby tyłko za.ra- WczoraJ wieczor':m zacza1ł si1ę wra.z • • • . 
dzić tej klęsce, aile wysiłki te nie wiele z małżon~ą w br:im1e. 9-~Y przecho.dził - Łupem złodz1e1 padła gotowka 1 weksle 
mogą pomóc Wartało'Wll.cz: oboje rzuc1li się na niego , . . N d ; ' . 1 k 

· ć Ł · · ukry • R. 6 ł · lk b -'k W Ruivne, 2 s1er:pma. ocy oneg a1sze1, po opuszczeniu o a· 
Drugą ~orą trapiącą ~udlnoś od~1 z cia. oz..,.orza ~ ~ie a 0 1' a. . Wielkie włamanie dokonane zostało lu p.rzez ostatniego urzędnika, pełniące-

jest rak, O Ile na gruźhcę zapadaJą do~ri.u. po.wstał tak ptiekielny hała~, iż do agencji pocztowej w pow. kowelskim go służbę nocną w oddziale telegraficz-
p~rlizieliwilaiiżlini!eilillulldią_,llieilllpiiraliciluiljailcliy•pllrlizilłiylliwliai.r·mziibll1eiigiiihiliis1i1ę•wiiisziliyiiislilcylliillilokiaiitiiiolirzyidllllioiiraiizililzcll.nilil.a••••••••••••••- n' „ . n w ł l' „. t • • 

1 
• • • „ • 1 nym, 1e„nan1 s.l"'ra cy w arna 1 „1ę am 

i po rozbiciu biurek i różnych szaf, zra· 
bowali 37 zł., w gotówce, znaczną ilOść 
znaczków pocztowych i stemplowych, 
weksle do zrealiz<>wanla na kwotę 400 
zł., pieczęcie urzędowe i inne drobniej
sze rzeczy. 

Tajemniczy mord nad Wisłą 
Nazwiska zamordowanego do tej pory nie ustalono 

Dziś odbędzie się sekcja zwłok 
Warszawa. 2 sieronfa. Przy zamordowanym nie znalezio-

Władze stołeczne wpadły na trop no żadnych dokument~w. co w połącze-
krwawego morderstwa. niu z faktem, iż w kieszeniach denata 

Z Wisły wyłowiono wczoraj zwlo- stwierdzono pewną ilość gotówki w dro 
ki jakiegoś mężczyzny. Początkowo bnym bilonie, nasuwa przypuszczenie, 
przypuszczano, że jest to topielec, jed- iż tragicznie zmarły padł ofiarą pora· 
nak jak się okazrało na ciele widniały chunków osobistych. 
ślady kul rewolwerowych. Zwłoki de- Rysopis denata: wzrost średni, wło
nata przebywały w wodzie okoto ty- sy ciemno blond, w górnej szczęce zło
godnia. ty ząb. Wygląd topielca wskazuje, iż 

Na miejsce zjechała komisja śled- J należał on do sfer inteligencU. Ub rapy 
cza, która wszczęła dochodzenie. w kawowy garnitur ! lakierowane ka-

Śmierć nałogowego morfinisty 
Wilno, 2 sierpnia. Jak się okazało, Krutke, będąc na· 

Onegdaj, o godzinie 10 rano do szpi- łogowym morfinistą, zastrzyknął sobie 
tala żydowskiego w Wilnie, przywiezio· zbyt wielką dawkę morfiny, skutkiem 
no w stanie nieprzytomnym niejakiego czego nast<ipiło zatrucie organizmu i 
Juljana Kratke, stałego rnie8zkańca fol· mimo wysiłków lekarzy, nie zdołano go 
warku Adelillla, gminy mickuńskiej. Le- j uratować . Po kilku godzinach chorv 
karze po zbadaniu chorego orzekli, iż ł zmarł. 
jest to ciężkie zatrucie morfiną. 

Włamywacze, widocinie nie zaopa· 
trzeni w odpowiednie instrumenty, nie 
mogąc otworzyć kasetki, w której przy-

masze. pad.kowo nie było gotówki zabrali ją ze 
Zwłoki pr~ewlezlono po szczeg?lo- sobą. ' 

wy~h oględzmach .do Pr.osektonum, j Za spra~vcami wszczęto energiczne 
gdzie dokonana będzie sekCJa. poszukiwania. · 

li~wrnalia mi'i włam~wam w llel~~u 
Młodociani włóczędzy okradali sklepy 
. Bielsko, 2 S'ieirpnia. nia jak również pomocników i paserów 

Jak już do1nieśliśmy, dokonaino w o- Antonleg-o Góry z Komorowic pow. Bia
statnich dniach zuchwałego włamania la, Karola Krakowińskiego, Jana Suche
do położonego w centrum miasta skleM go i N. Dyby wszyscy bez stałego miej
pu gotowych ubrań Maurycego Messne- sca 'lamieszkania. Większą część tupu 
ra w Bielsku przy ulicy Krasińskiego 1, odebrano i oddano poszikodowanemu· 
gdzie sprawcy skradli wówczas bieliznę Zaznaczyć należy, że szajka wyżej wy
i ubrania wartości dkoło 2.500 złotych. mieniona składała się z młodocianych 

W toku prteprowadzonych docho- włóczęgów. którzy w ostatnim czasie 
dzefi przez policję w Bielsku ujawniono pojawili się na terenie miasta Bielska i 
wszystkich sprawców włamania w oso- poza żebraniem zdobywali środki na u
bach Ludwika Zuzańskiego z Łodygo- trzymanie przet dokonywanie róinych 
wie . .Jana Paciorka z Sopotni i Fiedora kradzie~y. 
Zubra, bez stałego miejsca zamieszka-
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~ Pol~~ie 1wiat~J na lirmamenlie lilmowf m 
niepra\Vd0P0d0b0B Karjera Poli Negri - I)żłeje Krystyny Jarzębskiej 

w uzdrowisku. Pada deszcz. Towarzystwo Na wszechświatowym firmamencie gażując na nadzwyczajnych warunkach 
filmowym ukazuje się co pewien czas no na okres pię-ciu lat. Jako gwiazda ame· 

siedzi na oszklonym tarasie. Z nudów opowia- wa ńwiazda pochodzeniia polskiego. - rykańska, pobiła Pola Negri cały świat. 
dalą sobie wszyscy kawały. I wreszcie staje 6 G f"I ' ISkl• 
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układ: kto opowie naJbardzlel nleprawdopodob- W Hollywood, w Paryżu, w Londynie, w , A ile ich jest prócz Poli„. Gilda ray ·I m p O 
11 t 1 d Rzymfa - wszędzie są one. Wszędzie czyli Marja Michalska, Estella Clark, czy I D h 1 tk' 

ną 1 s or.ę, otrzyma nagro ę. są cnione dla swej niezwykłej urody i li Stani-sława Zaklicka, Tala Birell, czy- . ?tyc czas W Po se~ . wszys ie 
- Straciłem pewnego razu posadę - opo- talentu. li Natalja Saha)dakowska, Zofja Modrze- z~Jęcia plen~rowe, ~Y~Y. rea~1z9w1 ane. na 

włada iakiś urzędnik. - Zgłaszam się do biura Oszałamiająca karjera Poli Negri jest jowska, występująca pod pseudonimem n.1en:o. Dop1~r? pozmeJ. udzw1ękow1ało 
po~rednlc.twa pracy. Kier?wnlk spogląda .na typowym przykładem powyższych uwag. ~ya Mara, Stanisława Winawer-Gallone Się Je w at_eher. Utrud~1alo to w znacz
mnle 1 Pl' ta czy przyjmę kazdą pracę. <Mpowia- Córka ubogiego robotnika z Bydgosz- i wi.ele, wiele innych„. I nym stop~,m pracę rezyserom.. Tr~e~a 
~am twierdząco •. Pyta mnie, czy również prn:ę czy, Aipolon1a Chałupiec, Licząc zaledwie O jednej z nich, opoWi~da now~ po- 'i było P.lac1c. ~odatkowo ·z31 ~teher d~w1ę 
fizyczną. Potaku1ę głową. Wreszcie ~yta mm: 15 lat, tańczy już na deskach Teatru wieść tyg()dnika „Co Tydzteń Powieść": kowe 1 tracie czas na udzw1ękowame. 
czy chce Jechać do stolicy. Zgadzam się z rados j Wielkiiego w Warszawie i wkrótce bie- .~Karuzela życia". Radzono sobie w ten sposób, że bu
clą. A w.ówczas kierownik. mówi: rze udziiał w polskiej produkcjii filmowej · Nad Krystyną Jarzębską znęca się · dowano fragmenty plenerów w atelier 
~ Więc dobrze. Pojedzie pan do ~ars_zawy. znajdującej się wówczas jeszcz.e w po-1 lo~, przedziuca ją z kąta w kąt, odbiera i kręcono je na dźwiękcwo. Wychodzi

gdyz or.rzymallśmy stamtąd donlesieme •. Iz w?- wijakach. jej ojca, wprawia ją w istną karuzelę.„ 1 lo to jednak na ekranie nienaturalnie i 
kuJą posady dla robotników przy kitowanm Wietka „Ufa" berilńs.ka poznała się Ale wreszcie w momencie najtragiczniej raziło wszystkich. Widocznem bowiem 
c!tmur. na ta. len. cie g~nja.lnej p.olki i 1i1·rywa ją szy. m - I.o~ s.ię, uśmiec.ha. Reżyser Karyn. • było, że są to zdjęcia robione w atelier. 

- A to poco? - zawołałem. d b T b b dn k d,b t d o sie ie. ~ .z. iera te ~ mewczyn- ~ i! po .1.ty JeJ wyr~z1s ą u~o ą, anga~u Obecnie, jak się dowiadujemy, zaku-
W Warszawie budują teraz drapacze chmur k~ z :przdumesc1a bydgo~kiego,. olbrzy-

1 
Je)" d? .fi~m~. Do filmu, .k~ory .~dmaluJe piony został specjalny samochód dźwię-

1 trzeba kitować rysy, powstałe w chmuracłt mie tm~mfy .ar~styczne 1„ •. ma1ątek. -
1 
dz1e1e 1e1 zycia, 11 Karuz~li. zycia. „:.„ I kowy, Będzi·e 00 towarzyszył aktorom 

przez czubki domów. Pod rezyserią Ernesta Lubicza, gra . u . Nr. 10-\y ,,Co Tydz.1en Pow1esc za- · w czasie zdjęć i rejestrował dźwięki na 
-:-- E, to nic .nlezw~kłego! - woła towarzy- boku t~kich sław, jak Emil Jannings, .' wi~ra ~rócz „~~ruzeli ~ycia", . bogate~ plenerze. Aparat ten jest obecnie pod-

st\\ o. - Niechai mówi drugi. Harry Liedtke, Paweł Wegener„. Zko- działy wiadomosc1 ze świata (dwie stro-: dawany specjalnym próbom 
- Ody byłem młody podróżowałem bardzo! Iei chwyta ją kolos amerykański „Para- nice), humoru, filmu i inne. - Cena nu- 1 

• • • • • 

wiele. B~·łem również w Aemeryce Południowej mount", płacąc „Ufie" olbrzymią sumę meru - 30 gr, n. ~ytwórn~a tyg~d~1ków aikt?alinośc1 
i przez długi czas mieszkałem wśród cowboyów 7.a złaman.i•e kontraktu a samą Polę an- „Pat zapowiadała JUZ dawno, ze spro-
Jeidzlli oni konno tak świetnie, że byU wprost ' wadzi oodobny wóz do Polski. Ze wzglę 
przyrośnięci do koni. Pewnego razu odbyć sle du na brak kredytów zamiar ten został 
miał ślub ioklegoś cowboya. Czekamy w knś- Sil 1111 · ł T d - ' zaniechainy. Obecnie jednak wszystkie 
c:ele. 11\adjeżdża ów cowboy koono. Chce zsiąść ~.;!O ~ ~O •• O r O "-fi j O 0 tygodniki „Pata" będą udźwiękowiane. 
gdyż .konia do kościoła nie wpus~czają. I wyo- PROGRAM RDZGt.OśNI t.óDZKIEJ 20,S0-2i.OO: Dziennik Wieczorny. · *•* · 
bra:tcie sobie zdu.mlenle ws~ystkich: nie udato POLSKIEGO RADJA. J 2i.00~2t.lO: Komuttikat Izby Przemysłowo-Han· Wśród polskich wytwórców f1lmo-
m11 się .. Był zrośmęt~ z kontem. I śRODA, dnia 2 sierpnia 1933 r : dlowej w Lodzi. . . I wych mówi się już od kilku miesięcy 

. - ~·.to też nic mep.r~wdopodobn~go. Słysze. 11.57-12.05:. Sy~n~ł czasu z Warszawy, Hejnał 21.1~-22..00: Muzyika lekka. Pboisenkd w wyk. I o ~onieczno~d uruc~or.ni~nia nowego a-
liśmy JUZ takle hlstory•ln z Ameryki. Następny! I z To-rum.a. 2200go2 sv;naOd . t t N h . łód I teher do zdJęĆ· Wlasc1wie mamy obec-
- woła zebrane towarzystwo. 112.05--12.25: Muzy.ka z płyt gramofonowych .. i • ii ~.I~ c"'ly Pd ·c" l orGuyzonk1€ •k' z. I nie tylko dwa atelier dźwiękowe. Je· 

• I J2.25-12.33: Codzienny Prze~ląd Prasy Polsk1e1. _ htn WVi; • r.e. • ze& a,:W ~ ows. 1· · . , . 
- P~acowałem niegdyś w banku - opowia- 1 J2.33-12.~5: Kornun:.kat meteorologici.ny. ~2.15-22_25: Tr~mhs·1a .muzyki z C1echoc1nka. dno z mch; P.os1adaJą~e now.oczes~ą a-

da tr1cc1 pan. - Nasz dyrektor zaangażował , 12.35-12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. ~~·~5-~1~5. ~i.adom.kści sportowei . dl para turę dzw1ękową, Jest zaJęte az do 
nową sc·kretarke. Była piękna, Jak marzenle.1 12.55-13.00! Dziennik Południowy. . , ·i-:- ·.to· :. 0 "Fm1. at meteor<> ogiczny ' a marca przys:z.lego roku. Jeśli więc któ-
''" I k b ł . . 113.00--13.05: Odczytanie programu na dzieó bit• o.nic wa_ 1 po icy1nv. t · Ó · • I' Ć 
nasz c yre tor Y człow1ek1em niezwykle boga- żący. 22.40-23.()(): Tra.nsm. muzyki popularrn. z C~echo ~a Z WY. W rm, m~ zamiar . r~a· lZO~a 
tym, a panna - goła Jak mysz kościelna. Nie· 13.05-14.55: Przerwa. c-i111.ka. _ film, a me zamowila wcześ1t11e] termmu, 
miała rodziców. Biegała codziennie do biura 14.55-Ió.OO: Muzyka z płyt gramofonowych. może przystąpić do zdjęć dopiero w 
pieszo, gdyż nie mogła sobie pozwolić na tram- w przerwach komunikatv lódzkie AUDYCJE ZAGRANICZNE. marcu. Jest to bardzo n~ewygodne dla 

a) Sekret k d b ł . f i b 15.45-16.00: Skrzynka P. K. O. h f'l 6 
w „ ar a po 0 3 a się sze ow ardzo. I 16.00-16.25: Muzyka salono•wa i jazzowa z płyt. l S.50. DAVENTRY. Koncert symfonicz· naszyc 1 mowc w. 
pewnego razu zaproponował Jej, by została Je- 16.25-16.45: Tra.rwrniisja z Mokotp:wa przylotu ny z Borr.emouth. Drugie atelier, posiadające iinną apa
go przyjaciółką, a otrzyma piękne mieszlrnnie i uJ.'loczystego po·wifa11riia zwycięz.cy Atlanty- 19.55. HILVERSUM. Koncert z uidz. Ja- raturę, również jest 'l.ajęte. Stąd też ca-
samochód I 1000 zł.otych miesięcznie A na t~ - ku kpt. Skarzyńskiego. Th'b d ( ) ly szererr pro3'ektów real1'zacJ'1' f1'lm6w 
d · ... „ ,, . i • 116.45-17.oo: Muzyka z płyt. cques 1 au skrz. . Tr. z Kuir- f' 

~1,1\'.F~Ba~g""';ljp'.~a się zawołałai ,, , ":, . - F ·oo-11.1y Ofrczyt p . . 1.- l'P't,6cf-ti;!rcia p~*iej 4 
V hausu w „ScMsreni{fgen. :- - - - · został zaniechany. 

- e, przemgoy, Jestem uczciwą dz1ew- 11 Smutzykib lu~dól\".i?Jw" 'Wł d· wyłk O. rKk1~strńy k~rlama 20:49, BEOC1RAP . .. Djido", opera Jenko. Obecnie więc ma być urządzone 
czyną ... - .. ·· . . -· SJ:Otp er a ~ . ,.,.. a, Y.~ .~w~ r ~c~y "' tego, '\IQ 45 STR.AenuRO K t h f . t . t l' i"l t b d . . . 

-lA'.:> WAńiłf'Wygrałl _ ro~"'ły si,.. krzyki j \&1~~sb7. !R'ttf P'; t.v ,;c~~ rue'- w\emy, .a „ • . .::>u ·• oncer Sym omcz rzecie a e ier 1 mowe, em ar z1e1, ze 
• • • "' i; po·wmn'IS l11Y wied.z.1eć o biegach na przeła)'' ny pośw. utworom Mozarta. aparatura jest już sorowadzona do War 

na tarasie - to 1est własme nieprawdopodobna - wy~ł. o. M. Kurl<?tto. 20.45. RZYM. „Stenterello" - operetka szawy. Niewątpliwie, w razie urucho-
historJa,. 18.35-19.05: Redta.I śpiewaczy_ Jadwi.gi Hen- Alfreda Cuscina. mienia trzeciego zikolei atelier 

Yes. nert. Przy fort. Ludwilk Urst~. ?J OO BRUKSELA K rt K 1 • 1 k h b ó praca 
19.05-19.20 :Muzyka imstrumentaLn.a z płyt. ~ . . . . once z asyna w nad rea izaqą oo s ie o raz w ruszy-

!MaAA~A&ll!>~~B.i.~ 19.20-19.35 Rozmaitości Knocke. taby w ostrzejszem tempie . 
.V~~~'i8):\.'\if~W~~ 19.3.5-19.40: Odczyta.nie programu na dzień 

następny. 

::?,~::~f.[.:~:ibF~'.1Wolny ~oit~o ~~mona. ieit waruntiem ~Jtu ,oli~i 

''pozwo· 1c~~e nam z· yc'I •• '' 132) Posmutniała... 'Poznaje je po olbrzymich pniach i roz
Wreszc1e mąż zauważył tę zmianę łożystych konarach„. A dlaczego nie 

zapytał o przyczynę. mają jeszcze listeczków? 
_ • Wówcżas Elżbieta zdobyła się poraz · - Dlatego - objaśniał cierpliwie 

Powieść sensacy1no-społeuna. Napisał Andrzej Zańskl pierwszy na odwagę i przyznała, że ży- Zbigniew, wzruszony radością malej 

sTRf.SZCZE!.JIE POCZĄTKU POWIEśCI. f cygańskie spelunki Montmatru _ na i cie'. ja~i.e tu prowadzą w Paryżu nie, wygnanki, która po latach znów zoba-
Halina Raiecka. bez~obotna s~eno.typist . ~godziny kolorowe, niby tęcze coctailów, I słuzy Je.J.. czyła polską wiosnę - dęby dostają li-

ka. postanow1~a 1: ~ozpaczv utopić się,- ł mieszanych wprawną ręką barmana. - .Wiesz co --: zaproponował~ - ście później ... Ale zaczeka i tydzień ry-
Przeszkodzil 1e1 w tern szoter I awel . „ . , wracaimy do Polski. Jest teraz naJcud- chło i one pokryją się zielonością. 

Przybor. u którego znalazła chwilowy przy- Oczy Jego wp1Jały się w szeroką tas- . . . . . . T I I t d . A skoro wjechali wreszcie w stary 
tulek. mę toru wyściwego, po którym gnały meiszy mie?iąc: ma1... Y e ~ s~ę ~1-

Po wielu przejściach Halina otrz\'.muie ruchome plamki: dobiegające do mety fam ~a.gramc~ ! ta.k dawno n~e w1dzta- park dembiankowski i wielki ogród, to-
POsade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. k . łam JUZ polsk1eJ w10sny - wiosny mo- nący w rozpachnionych bzach. cze-

Kuzynka mlod,,.go hrabiego ·zhigniewa ome. · d · ·, t J 'I' · b' · ó · rerr eh eh . b' • k "t c h ' b' h 
Zbaraskiego odno;i sie niechetnie do Ra· To znów zapraszany przez paryską J~g~ ~ie~ms wa„. es 1 me zro 1 Cl r z- 1 a 1 iaio Wł ną yc iarzę mac 
iec.kiei. societę bawił się na rautach w starych mcy, Jedzmy do nas, tam ?' lasy, na - między śnieżki fioletowe od irysów, 

Halina wywarla na Zbigniewie olbrzy. ł 'h . t . h L d ·-1 Kresy, a napewno natychmiast odzys- od piwonii i rozśnieżone białością nar-

I
mie w~ażenie. co nie uszło uwagi hrabianki kaa ax?vc ' parnię aJącyc czasy u Wł kam zdrowie i uśmiech. cyzów, radość Elżbiety nie miała gra-
zabellt. · T k t . b t · t · Gd · nic 

Paweł Przybor, który w międzyczasie Towarzyszyła mu wszędzie Eźbieta. a ez y o w IS ocie. y wys1e- . , . 
zd~bvł. sławę asa boksu polskiego, .w decy. Jej niewinne oczy spoglądały z zakło- dli z ekspressu Paryż - Warszawa i I . Kazała Z~!rzymac auto .. azeby na 
<lu1ące1 walce z Ldorchern pono.si klęskę. t . . . ś . d k t gdy potem auto powiozło ich na wschód . piechotę przeJSĆ resztę drogi„. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci po amem 1 mepewno Clą O O a. . • · · · - Jak tu pięknie! - powtar afa raz 
Halina posade bonv malei Reni. Wychowanka szkoły klasztornej nie w Elzb1ec1e zaszła nagł8:, cudowna · z 

Wydalonej ze ~lużby dziewczynie . za· czuta się tu zbyt dobrze. świat, który ją zmiana. wraz.„ 
proponował hr Zbigniew. ~Y została 1ego otaczał był dla niej obcy _ i wnet znu- Jej oczy pasty się formalnie świeżą Wzięła męża pod ramię i entuzjaz-
kochanka - ale nadaremnie. d . . ' . t d . lk zielenią młodych traw. widokiem bia- mowała się dalej: 

Przvbor ulepszvl karburator samocho- ził I znuzył m o ą marzycie ę, _ Byłam tu wpi·a'"dzi'e zi'mą, ale 
d W . 'l ł · t łych brzezin i białodrzewia. "' 
owy ieczorem mys a a meraz z rwogą, było wówczas troszkę smutno. Ten 

le;P~~r<l:~~z:a_n~:~~nt uclaie sie z Micha- zk· ~ ~śnów dtrz~ba btędzie ~~ę męczky~ I?' jka- A gdy wjechali w bogate lasy kre- śnieg, biały śnieg bez ko6ca. umarłe la-
1e1 mo neJ res auracJ1 przy 1e 1sz u sowe, radość jej n.ie miała końca. Halina dostaje 5kromna posade. W tym sy i uśpiony park były pełne melan-

samym czasie zeznaie jako świadek prze- szampana i mieć stale dla męża miły u- Witała się z poszczególnemi gatun- cholji... Ale teraz nie znajduje słów, a-
ciwko hrabiance. śmiech. kami drzew, niby ze starymi znajomy-
. Zbi~nicw Zbaras~i V:['l!Z z młodą mal- Jednakże na propozycję Zbigniewa: mi. żeby wypowiedzieć swego zachwytu.„ 
zonką 1adą w podróz pos ubna do Włoch. Ch d' ó'd . d G d d . _ Patrz _ wolała do Zbirrniewa- Pomyśl sobie: pierwsza od ośmiu lat 

„ o z, P J z1emy o ran u. g zie "' wiosna. jaką przeżywam w Polsce! 
w parę dni potem wpadli w wielki czeka na nas pan X. z żoną", odpowia- tam na prawo rośnie tyle buków.„ We Mocniej pr7.ytuliła się do niego. 

wir stolicy świata. Po cichej błogości data biernie: Włoszech. gdzie mieszkałam tyle lat, 
wybrzeża sycylijskiego, tern zawrotniej - Dobrze ... Pójdziemy! niema buków„. Niema także takich pię- - A w ?oda~ku ty jesteś przy i;:nJe. 
grała im w uszach zgietkliwa symfonja A tymczasem majowe słońce zaczę- knych sosen i świerków jak te!... . . Zapach.mały im 7rzc;dy komJ.'al! 1

• -

współczesnego Babilonu. i' to rozgrzewać asfalt ulic i betony do- - Popatrz no, jak delikatne są świe I ~iepły ~viet~zyk. wytarzaws~y się .w 
Zbigniew dał się odrazu porwać je-,mów. Robiło się coraz bardziej gorąco że szpilki modrzewi - wołała dalej, za-I ~ą~zcza~h bzo\~, ltm~ł na me~ takim 

go szalonemu tempu. i nieznośnie. chwycona, niby dziecko. - Czernie 1 s~111 g~sen~ amm~tów. 7.e omal me zakrę 
Bił oklaski aktorkom w operze, sza- Mała księżniczka czuła się coraz bar przy nich są wszystkie palmy i poma-1 ciło im się w głowach. 

lał na dancingach w najmodniejszych Io dziej zmęczona. Oczy jej traciły blask, rańcze Sycylji. A te potężne. prawie <Dalszy ciąg Jutro), 
kalach, wieczorami zapuszczał się w usta dawną świeżość. ieszcze nagie drzewa to chyba dęby.„' 



r~-------~--~-~m~~~-------------·r--------------------------~, 
I .. I 
I I 
I I 
I I 
I I 
I · I 

li 122) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
·~ . Napisał JAN BILEWICZ. fr,I 

·------------------------------------------------------------· 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. - Odsuń manetkę! - syczał Stęgal Co teraz robić?„. Szofer lada chwi-1 Przez ciało szofera przeszedł dreszcz. 

Ela Robertson. piękna woltyże~ka 1 Rex tuż nad uchem szofera - Odsuń na- la przy1'dzie do siebie Czy przesunąć Twarz jego oblata się krwawym ru-
slynny akrobata, przygotowują się w wo- . ••• . . .„ , · · · · •ó · 
zie cyrkowym do występu. tychmiast! .

1 

to bezwładne ciało 1 z powrotem ruszyc I m1eńcem. Po chw1h zbliadł Jak P1 tno 1 

Po występie Eli, na arene wpadł lek· Była już ostatnia chwila. do miasta. Umieli oboje prowadzić sa- począł płaczliwym głosem: 
kim._ spretystym krokiem Rex. Akrobata Szofer nagle szarpnął się jak ryba, mochód. Ale przecież trzeba było być ; - Panie, pan tego nie zrobi! Błagam 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. kt, · b k · t W · ł · · k t lk ' I · 

Rex spada naile z trapezu wśród ogól· ~reJ. ra powie rza. sp1~ się 1a I przygo owanym na nową wa ~„. . . · pana. , . 
nego przerażenia i traci obie ręce. ' kon kiełznany. Znać było, ze walczy Nagle od strony Badenu p0Jaw1ł się Stęga był wsc1ekły: 

1 
~~odzienkec „ze szra~ą" syn 1!1:f:ta resztkami sil: że za sekundę straci przyl' drugi wóz. Maszyna zdążała szybko w '. - Jakto nie zrobię! Co pan myśli, 

ii~ ri:;;:~go :k~b:tęs~~~u.0:;;ie wol~ tomn?ść. Jesz~ze t~zy~ał ręce na kie- ich stronę. "Ela wysko~zyła z ~ozu. Po- ; że będę pana ż~ło~ł, że będę si~ lito
tyterka przekonywuje go o sweJ miłości. rowmcy, ale JUŻ me kierował wozem. ~zęla dawać rozpaczliwe znaki: Podno- · wał nad człow1ek1em, który nalezy do 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się Maszyna zeszła z środka szosy. siła i opuszczała ręce. Niechby sie za- I bandy złoczyńców i sam jest bandytą, 
dawna Jego przyjaciółka. Rega Szybska, W ostatniej chwili Stęga dosięgnął trzymali, choć na chwilę„. ~zbirem - opryszkiem„. 

córka bogatego przemvsłowca. k' p • . d. k ń p 1 p 1 ł Pl St · 'ł · • , · S f 
Ojciec namaW'lla Edmunda, aby zerwał manet 1. rzesuną1 Ją o samego o ca. - omocy. omocy. -· wora a L a. ęga p1em się ze z1osc1. zo er prze.· 

z cyrkówką, i ożenił się z ~egą . Szybs.ką, Motor, pozbawiony gazu, odrazu za- Kierowca zbliżającego się samocho- 1 chylił się ku niemu, spalonemi wargami, 
gdyż to mu ie.st ~otrzebne do 1ego :.nter~ów. marl. Wóz toczył się jeszcze z rozpędu, du dojrzał sygnały "Eli wyschniętemi ustami charczał mu do 

Edmund Stameakl należał do komitetu l · · I " · S k Wó · · ł bk ść z t h · 
honorowego, urządzającego wielki konkurs I a e JU~ wo m~J. tęga szarpnął te~az o . z zmmeJSZY szy o . a rzy- uc a. . . . . 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym tern k1erowmcy: Maszyna wróciła na mat się. - Pame, mech się pan nademną zh-
miala być .wYbrana Królowa Piekności. <lla środek szosy. · · Stęga opadł na poduszki tylnego sie- tuje„ . 

. której rózne towarzystwa przeznaczyły "Ela otworzyła oczy. Nagle i w niej dzenia. Stęga odepchnął go silnie. Bezwład-
lączna nagrode w sumie 50.000 złotych. b d .1 . t W l 1. . . N . 1 N . l · St- · ł f k · t I 

Rega Szybska stara się o uzyskanie o u z1 o się męs wo. a czy 1 przec1ez areszcie. areszcie są wo m. ę- ne c1a o szo era z s rępowanem1 vr Y e 
pi~rwszei nagrody na kookursie pię~ności: o życie. ga był zmęczony i wyczerpany zupeł- rękami opadło na siedzenie. . 
uliczny fotograf wysyła za .P0~redmctwe:n Otworzyła drzwi . limuzyny. Była nie. Czuł jak drżą mu kolana. Szofer leżał teraz oddalony nieco od 
zakładu fotograft.ez.nego ,,Aida fotografię l . k k . . k Ś . W h 1 .ł I t t ł · - · t h St · z t · h · t k • · S f 
Eli również na ów konkurs Zdjęcie to do- wo tyzer ą z rw1 I o Cl. yc y 1 a eraz s a a się rzecz mes1yc ana. ęg1. a o 1c nogi s y aiy się. zo er 
konane zostało w cZJasie, !dy Ela po opu- się w biegu i z zręcznością, która leża- Z tamtego auta ktoś wysiadł. Jakiś męż nie mógł go schwycić w błagalnej proś
szczeniiu pałacu błąkała się po ulicach ta w jej dawnym zawodzie. w jednej czyzna rosły atletycznej óudowy. Nim I bie rękami, począł tedy czynić nogami 

Ela uzyskuje pierwsza nagrode pod wa- h · · I ł · k ł f p · S d • • · ć d · b' l h któ b ł · kb ł k · 
runkiem. że oczyś~i sle z zarzutu zamordo- c w1h zna az a się o o szo era. oc1ąg-1 tęga z 01a1 przyJś o sie 1e - at eta 

1 

ruc y, re y y Ja y g as amem. 
wania Stanieckiego~ nęla za ręczny hamulec. Zajęczały opo- chwycił : Elę jak dziecko na ramiona t - Niech się pan zlituje nadernną. Nie 

Nast.epnego dnia . Ela spot~ka sie z_e ny, trące się o asfalt doskonałej szosy. wniósł ją do środka auta. jestem złoczyńcą! Nigdy nie byłem ka-
spr~ymierzeńcem .. Regi, Lewańs.~im. w g~bt: Wóz stanął. Równocześnie opadła I Zgrzytnęły tryby. Wóz ruszył. !rany. Nie należę do bandy. Poraz pierw 
necie restauracn „Trocadero . Lewansk1 b t d . ł f k ł t St • · l J · d • · t 6 'ćl 
i-rzyrzeka, że pamoże lei w uzy.skaniu ezw a me g owa szo era na o o s e- ęga zosta1 sam z ciąg e eszcze nie sz~ aiem się na ę rzecz nam w1 . -
szybkie! rehabilitacji. rowe. przytomnym szoferem. Wie pan dlaczego?„. Bo mi żona cho-

Podcza~ szamotania się rozleg31 sl_e strzał ruje już od dłuższego czasu. Muszę mieć 
1 . Lewaósk1 pada martwy na z1em1ę. Ela większą sumę żona musi się poddać o-
przerażona ucieka. · „ • . . 

1 

Ela otrzymuje Wl"eSZCie zaszczytny ty. d . d peracp. Dałem Sł ęnamÓWIĆ. Przyszedł 
tul Mi.se Pol?I1ii :i ~o~oczyna ~e .życie. Roz ział sto Je enasty do mnie znajomy. Poczekasz na nich, 

~gł~ 51.ę do nieJ reżyser .Rałicki, pro. mówil Pewnie się uda że wsiądą do 
poou1ąc ,e, wielką rolę w fldm.ie. z li r - - I . . ! . . . 

Ela przyjmuje te propozycję. Ralic~! wro o .. p ZUJOC:le t~OJego w~zu. A wóz me 1est n:tóJ-me 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagram- , wiem czyj Jest. Ja mam zwyczamą tak-

. ~.;:.zie uczyni z niei wielka gwiazdę fil- ; Stęga przez krótką chwilę stał bez-I lada chwila wrócą ludzie, nasłani przez\ sówkę, a nie taką ładn~„. · 
Stęg!l udaie si~ do Rali*/ez.o •• ?Y ~~GZ~, radn~ ~upełnie. _.Nle .. w...ieclziaJ .90 czynić: I ~~yb ~ą i...spr.obóją odbić si; of era ?„ 7. Stę~a P.ocząt.kowo ~1e słuchał szo!e: 

rze z nim 1>0m~w1ć.- . . .. Czy sGigać auto które znikalo m" w teJ . , T b •b .1.. . ś . . ·ć , I ra. Chciał Jakria]prędzeJ dottż'eć do mia 
~ • W. czasie te1. wiz:yty St~ga znai-Ou}e. w . • • · ' . . . . , "' t rze a Y 0 SI~ pieszy : sta„ boczną drogą. 
:... -al.bumie fotografie - Eli • zadedyk~waaJą 9Ralil;" fR~Jli ~ ~rzed ,9C.Z49,11•: u.p9~c Elę. Czy I i;. WQz, ~fllAAJ~jilę wreszc1~ znów.-;ną - Cich pan bądź! - Stęga_ h,ył car-

k1emu. Stęga rozgoryczony UC!eka. . sffrępowaĆ' SZOtera, KtÓry rychło przy]- środku SZOSY ale już skierowany kuj k · · hl · t . Śl t · · 
Tymczasem. Ela d.ecyduje się . Wł'lść za- dz ie do siebie po omdleniu i nie wą tpli- . t ' oync1e. poc omę Y my ą . o em, IZ -

maż za Stęgę .1 mówi o tem R!iltck1emu. wie nie b dzie biern ? mias u. . posredmo, czy bezpośrednio - ale w 
Po powr~1e do !Jotelu zn<1:1duJe Jednak ę Y • Stęga dał gazu. Maszyna była dobra. każdym razie ten człowiek jest winien, 

Spzoczażegnająlnynaltszt Stegi, k!óry Pdis;;e. ż~ dopaku- Wszystkie próby wyruszeni1a autem, Stęga uczuł swoistą rozkosz, jakiej do- że "Ela i ostata w tak nodstppny sposób 
awsze. me oo a1ąc ie n b . k dl' . f d ł . k . d t b·1 · t d d ~ 1' 

pawodu tej naglei rozlakL ez umesz o 1wiema szo ena. wy a y znaJe az y au omo 1 1s a, g y po rę- porwana. 
Bla _i est. zrozpaczona_. gdyż ~tal~ się .to się Stędze niemożliwe. Trzeba było kami i pod nogam~ ~zu~e el~styczny mo- - Gdzie jest boczna droga? Może 

P? udz1elemu. od~ownei. o~pow1ed.z1 Rahc- przedewszystkiem zająć się tym czlo- tor, gotów na skm1eme kierowcy wy- sobie pan zasluz'y na moJ'ą li'tość 1· do-
. k1emu. Obecme więc zm1ema zdanie o WY· · k b l t l'ć bk ś · 100 k.l 
Jeżdża z R.alickim do Wiednia. wie ie~ i ni~ dopuścić, y podjął wa - s rze 1 wozem ~ szy o. c1ą 1 o- sta.nie wody, ale wskaż mi pan drogę„. 

Tam ~ostaJe aresztowana pod zarzutem kę o k1erowmcę. metrów n~ godzmę, spręzyste, nasowe Szofer nie miał już sił mówić. Poru-
sk1radzema dprzk~ .trze!Ila latv. brylantów, Myśli przebiegały przez mózg Stę- stalowe ciało resorów, amartyzatorów szał głową syczał coś 
na eżacych o s1ec1a P1eczorsk1e11:0. i kierownicy S ' · 

Ra:Hckii -dowiaduje eię przypadkiem, .. że gi z zawrotnością człowieka w malig-- „. tęga przysunął ucho do jego warg: 
książę Pieczorski bawi w Wi.edni.~ i pr~eby. nie. Nie miał pod ręką ani postronka, Nie ujechali kilkudziesięciu metrów, z trudem udało mu się zrozumieć, że za 
:'Ja;: ~~mwi::iu°!iz~~e:ni~Tl'd~1 ·nie~~:ysh; ani rzemieni31 n.a.wet. Gzem skrępować gdy szoft;r. ciągle szarpiący się i mru- niespełna dwa kilometry będzie boczna 
książę zaświadczył, że Ela nie ma n.ie wspól- tego złoczyncę, który teraz wzdychał czący co~ pod nosem, Jęknął: droga. Boczna na prawo. 
nego z kra.d.z.~eż~ jego brylantó.w.. . ciężko i wyraźnie próbował otworzyć - Wody! Wody, .,ianie. Umieram Stęga począł się niepokoić o szofe-

. Ku z;dumrenr~ ie~ak Ral.ickrego książę oczy? Na:gle wzrok Stęgi padł na zwój z. pragnienia. ra. Leżal w pozycji bardzo niewygod-
stwLerdza w gabmem1e komI>Sairza, że Ela d .k l . . • · d d · · d · · 

· jest właśnie ową Emmą Schneliider, która prze~o m. a, e~ący na vrze~mem s1e- Stęga rozejrna.ł się. Szofer mógł, na- neJ na P? .usze~ prze mego s1~ zema l 

skradł~ mu brylanty. dzemu. W1doczme sz?fer z~.m1erzał do- wet powinien mieć pragnienie. Przecież d~szat c1ęzko, Jak zag.nane zw1er~ę. -
Rfłh~kl udale sle tyl"!lczasem do swego koniać poprawek w istalacn elektrycz- ten uścisk wysuszył mu gardło eł- ~hal otwarte usta. Widać było, ze mu 

przyiaciela, Stefana. Ma!tna. kt?ry Jest dy- nej wozu· giętki mocny J'ak naJ·lepsza li- · zup Język drętwiał. Ten człowiek istotnie 
rektorem hotelu „T1voh". Malin przygoto· ' . ' . . . \me. · · ł b d T b · · 
wał ia~iś plan, który· ma zdemaskować na przewodmk lezał w pogotowm. ; Ale w pobliżu nie było nigdzie do- c1erp1a. ar ~o. rze a mu było }akn~J-
prawdziwą ęmmę. . . ~ Stęga przerzucił szofera na twarz mostwa prędze] przyJść z. pomocą. Stęga nacis-

Ela zostaie wreszcie zwolmona i wyleż- i . . · · . nął pedał Jakna]prędzej byleby tylko 
dża z Ralickim na Semmering, I Ostro, brutalme nawet, schwycił go za Zdała o dobre pól kilometra zaczy-, d t ć d · k t z 'k '. . . 

Ody Ela opuszcza H?tel „Lux" spostrze-J ramiona i przeciągnął je na plecy. Po- nało się jedno z podmiejskich osiedli. - 0 rze t 0 z~ rę u. dm dnlie zafmm 1 za
ga na ~ory~arzu ~ztov.:ieka w m~s~e . . Ten tern począł okręcać przewodnik wokoło Tam mógłby Stęga dać szoferowi kilka raz pos ar~ się 0 wo ~ a szo era. 
sam ta1emniczy mez.naiomv angazuie się do . . , . . • • . ł kó d - . I Dwa kilometry dzielące go według 
teatru „Olimpia". Znany literat Renner ma Jego k1sc1, potem wyzeJ - az do łokci. r Y w wo y. Ale czy wolno mu tna,c1ć łó f d k t b' ł St 
przybyć do wytwórni .• Urania". O Mister Nie żałował przewodnika: miał go kil- tyle czasu?„. Każda minuta jest droga.!~ ~ ~zo ~ra, l s drę u,h pr~e r p iga 
X-le donoszą d.ziennikl sensa~ szczeg?!y. kanaście metrów. . Trzeba wrócić do miasta jaknajprę- ! k ą u .mespe na wuc mmu · 0 em 

Re,n.ner odwiedza ~ytwórn1e „Urania". Po upływie dwuch trzech najwyżej I dzej. 1 orzystaJ~C .. z mroków, zat~zymał wóz 
Podczas rozmowy z n.m Ela zauważa, że . ' N 1 S . . . przed naJbhzszym domem I wbiegł na 
literat ma zabandażowany wskazuią.:y pa- mmut szofer był skrępowany tak moc- ag e tęga powziął zupełme mny I mały dzied iniec Po ros·t t h 
lee u prawej reki. no, że wszelkie próby wyzwolenia się plan: czy nie możnaby zboczyć? Poco d W .z · P 1 0 roc .e wo-

Ambasador meksykański w Wied~iu ukry- z tych więzów wyda.wały się Stędze wystawić się na atak ze strony tych y. ypił siam, poczem. pobiegł z 
wa w s~~rbcu V: swym. ~ałacu ko!Je perło· zgóry bezowocne. zdolnych do wszystkiego zbirów szklanką ~o szofera. Poprawił go na p.o-
wa 0 . m1lion.owe1 wartosc1. . . . . . • duszkach 1 wlał mu do ust szklankę zun· 

M1·mo ŚCJ.Słego na.cLz,o.ru, ta1emmczy wła· Prawie równocześme z tą chwilą D t . d kl "d . d . . . 
mywacz, uch aira·k teryzowany ja.ko ambasa· d St d .

1 
b' . t ' - os amesz wo Y - rze o szo- neJ, prosto ze stu m zaczerpmęteJ wo-

do1", kra.dni'? perły. Nruzajutrz, na wezwalll.ie g Y ę~a po~a zi. z ira z praweJ S r~- fena - ale powiedz mi, czy tutaj będzie dy. 
p;zez t~le!on zwra·ca ie wśród tysiącznych ny od s1eb1e 1 nacisnął pedał rozruszm- boczna droga, którąby można było wró Pod wpływem tyciodajnego płynu 
ruetei:y;~;z~ń-s;iilii.ne de p11zemysfowca Mis.ter ka, szofer otworzył oczy. cić , do miasta. I czy po drodze jest po- szo~er zm!enił się w oczach. Rysy od~ 
Iks gotuje 51lę do ak cji. Nagle słys.zy, że dio W pierwszej chwili nie wiedział co sterunek policji. pręzyty się. Odech sta,ł się równiejszy. 
domu. Wa.ldena któś s!ę zakraidł. . się z nim dzieje. Rozglądeł się wokół Szofer drgnął: Wypił całą szklankę i prosił o jeszcze 
~'.5'ter X. demruskuJe Walden.a 1ako oszu· siebie, jak człowiek, który obudził się z - Chce mnie pan oddać w ręce po- jedną. Stęga lękał się że J'ego bieganie 

5ta 1 dopomaga do are.s,ztowal!lla , Mo,krego d · d „ d ' · · d Ć 
Rudolfa ' '. uśpienia po narkozie. Mrugał powiekia.- licji? z zie zmca o wozu moze się wy a 

El a i jei pa rtner nagrywają scene po- mi , spoglądał na Stęgę„. Widać było, że szofer mówi z wiel- podejrzane, że ludzie zauważą, iż wie-
całun:ku, w t;akcie które j d<i chodzi do bru· Wreszcie jakby zrozumiał wszyst- kim trudem. zie skrępow1anego człowieka. Ale mimo 
t a.lnst:g~a;~~n7a et~~~n~:. ~~ono1dk~~~o rf~iern- ko. Próbo~ał :vyzwolić się w więzów.„ . . Ostatni~ sł?WO wycharczał raczej, to postanowił zaryzykować. 
nicę i prz ekonywa s ię , że akrobata l!otu- Szarpnął Się kilka razy. niz wypow1edz1ał. Napompował Jeszcze szklankę. Za-
J ą cy sie rl o wvs tępów w „Ol im pii" , ie&t na Gdy przekonał się, że przewodnik - Czy cię odam w ręce policji! -, niósł ją znów do auta. Szofer spojrzał 
usłtz~a~~ z~;:t~c~,~~znai:Jme i przez telefon. k rępuje mu. ręce mocn? i ~Oleśnie wy-; powtórzył Stęga.-:-- Ac.oś ty, ~b?iu j<;- ~'a. swego. ~bawcę. )JefnemJ ~d

1

zięczno
Mister x zakrada się do mieszkania miss da ł głuchy Jęk. Stęga me miał czasu pa- den, myslat? Co się robi z tak1m1 ludz-1 sc1 oczami 1 rzekł Jedno krotk1e; 
Alicii. Den~e_r . córki pos ł a angielskiego. - trzeć na tego człowieka. Zajęty był o- mi, co napadają na szosach? Będzieszj - ·- Dziękuję, 

Miss Ahcia chwyta go na gorącym uczyn bracaniem wozu. Postanowił jechać z pan siedział ładnych parę lat. A w poli- • • 
k'll.Stega uprzedza Ele o zamachu na nin. powrotem do miasta. Zajmie się szofe- cji przyjmą piana napewno z otwartemi (Dalszy ciąg JUłro). · 
ia·ki planuie Szybsk3. rem później , w drodze. Kto wie, może ramionami: stary znajomy się znalazł! 
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Walka straży litewskiej z przemytnikami Bandyta zastrzelony w czasie walki 
Jeden przemytnik zabity Cała banda została ujęta Napad rabunkowy w Dąbrowie Górniczej 

Wilno, 2 sierpnia. tem wvadła w ręce straży litewskiej. Sosnowiec, 2 sicrpnh. I usiłowali go udusić. Policjant do~ył ied• 
Nocy wc:wrajszej patrole K. O. P-u Z matni udało się dzięki ciemnościom Do patrolującego policjanta w Dąbro nak rewolweru i strzelił, ~ł:'ldąc Jedneg~ 

w rejonie odcinka granicznego Wieżaj- ujść cało jednemu tylko przemytnikowi. wie Górniczej podbiegł zdyszany Roman napastnika trupem na m1e1scu. Zabi• 
ny zostały zaalarmowaine gęstą strzela- Szczęśliwie przedostał się on przez Hnję Stachura (Narutowicza 53) i zameldo· tym okazał się Józef Sokół z Dąbrowy 
niną karabinową, a nawet wYbucbamł graniczną, lecz tutaj wpadł w ręce czuj- wał, że na mieszkanie jego dwaj bandy· Górniczej. 
eksplodujących granatów ręcznych· nych placówek K. O. P-u. ci dokonali napadu. Policjant puścił się Drugiego napastnika, Władysława 

Jak się okazało, większa dosikonale Ujętym przemytnikiem jest litwin za nimi w pogoń i na.tknął się n.a oprysz- Płachtę z Będzina1 osadzono w więzie• 
uzbrojona banda przemytnicza usitowa- niejaki Daugas, od kilku już lat czynny ków w polu. n:iu. 
la przedostać się z transportem prze- i nieuchwytny przemytnik· Osobnicy rzucHi się na policjooia i ·' .. . " 
mytu na teren potsld. 

W pobliżu linji graniczne! przemyt
nicy wvadli w zasadizikę czatuja_-cych Już 
na nich strażników litewskich. Mimo, 
że bainda zostafa otoczona, przemytnicy 
zaciellde się broDill. 

Niezwykła walka o 200 tys. złotych, 
Jeden z przemytników został zabity, 

drugi doznał postrzału w nOgę, Cała 
banda w ilości 7 osób wraz z przemy• 

które wygrał na loterji krawiec warszawski ~ 
Szantaże, bójki i sądy polubowne·· 

Warszawa, 2 sierpnia. l na 200.000 zł. Jedną z ćwiartek _p_os!a· I leżała się Aizep.~ergowi, ~dyt t~n w 
~ Warszawie wynikł niezwykły za- dał karwiec, Abram Ajzenberg. W 1a- I ustalc>nym ternume, nie wykupił lOsu do 

Nocy dzimeij&Zej dydiulrrufą nutępujące 81]>tedó.: targ między właścicielem kolektury lo- ki sposób doszło do zatargu między 3-ciej klasy. 
J. Ko,prow~i~o (NoWOID.llledska 15}, S. T!Miw- terji państwowej Rubinem Fastem, a po I stronami, narazie nie ustalo?o, dość .te' Fast skady .nadto Afzenberga o fał· 
lrowisdciie<j (Bm01.iń.ska 56), M. ROtZenhluma (ul. siadaczem losu, in.a który padła większa A1'zenbe, r.t oska, r!ył Fasta, li ten chciał szyw~ oskaden1e. 
śród.mleijs3i:a 21), S. BM100tsZieW61kie.go (P.iiotnkiorw· 5 li 1 W 
ska 95), J. Kliupta (Kąroa 54), l. Ozyd9k.ieg.o wy~rana. wyłudzi~ od niego sz~zęś W,Y os. &· P.rokuraotr przy . Sądzie Okrdowym 
(Roikiicmsb 53). (p). Na numer losu 115944 padła wygra- bee ta.kiego oskartenia, policja areszto• w Warszawie, p. Rafał Lem.kin, wysłu-
•••••••••••••••••••••••••••••• w~ fu~.~P~F.~~Mzoo~~~d~ro~&s~izu~~P~~ro

Kościotrup znaleziony po 8-miu łata~h cofnął swe osk!'-rzeme i otrzymał na dro wadzenie w tej sprawie dochodzenia. 
dze Polubowne} 10.000 zł. 

Potworny zbrodniarz stanie znowu przed sądem 
Ostatnio, jaku grupa szantażystów 

poczęła domagać się od Ajzenberga wy 
płacenia należnej im części wygranej. 
Doszło nawet na tem tle do awantury i 

Poznań, 2 sieri)nia. \YObec uchylenia wy.rok~ sądu ape- ponownych aresztowad. 
fJak się dowiadujemy, Sąd Najwyż- lacy~nego przez Sąd Na1wyzszy, odby- Wczoraj znów Fast zgło8ił się do 

szy wyznaczyl na dzień 23 bm. termin ła się pow!órna rozprawa, przyczem urzędu prokuratorskiego, oświadczając, 
rozprawy Leona Halasa., mordercy. swe sąd apelacymy skazał Hałasa na doży.

1 
że Ajzenberg groził mu zabójstwem, 

go szwagra, ś. p. Jankowiaka. wotnie więzienie. chcąc wymusić dalsze 10.000 zł. Pozwał 
Kościotrup ś, p. 

1
Jankowiaka znale- Obecnie Hałas, który przebywa w go przed sąd polubowny, który wydał 

ziono, jak -ytiadomo, PJ> 8 latach Vf Io· więzieniu karnem we Wronkach. odwo- niekorzystny dlań wyrok. 
chach kamienicy przy ul. Półwie1sktei ~at się ponown~ do Sądu Najwyższego F. twierdz.i, że sąd był jednostronny 
22, przyczem morderc~ Halas, wydany 1 w dniu 23 bm. Sąd Najwyższy rozpa- i że rodzina jego w obawie zemsty ze 
przez wladze francuskie, skazany Z?-,trywać będzie tQ, niezwykle absorbują- strony Ajzenberga, występującego ze 
stał przez sąd okręgowy . w Poznaniu cą umysły całego Poznani•a., sensacyjną strasznemi pogróżkami, pod wyraźną je· 
na 10 lat więzienia, a sąd apelacyjny spraw~ dynie presją i terorem, wypłaciła żądaną 
na karę śmierci. , sumę, która w żadnym wypadku nit na 
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CU ... 
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Wspaniałe arcydzieło z współczesnego życia wielkomiejskiego 
Mo~t~!:IY prawie we wszystkich ję:i;ykac;h 

alo Paryżl 
ul. Sienkiewicza r;o 

Tel. 141·22. 

,.,. ·-N Io Berlinl Jedyne letnie kino w ogrodzie. Q 

Nadprogram: SLIM POLICJANTEM 
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I. Wielkie airicydzieło Mwiękowe P. Ł: Il. Superfilm d7Jwieik<>wY z życia wsl)6kzesnyich maltet\stw p, t.1 

„Pieśń Trubadura" „JEJ GRZECH" 
z p!omien.nYlltl mszipanem DON JOSE MOJICA bohaterem wielu g!ośnyieh Odwieczny problem „KOBIETY Z PRZESZLOŚCIA", W rolaclt głównych: 

OOOOOO!:XXXXXX:IOO!OOOOOOOOC:>O ftlm&w, którego nieuówna>na gra i ws.panialy tenor olśni wszystkich ornz DOROTHY MACKAIL, Joel Me. Crea, John Holliday, C. Henry Gordon. 
MONA MARIS. które! czar i temperament podbije serce public.znQści. - Wyjątkowo bogata treść! Bajeczna \Vystawal Nadp.rogra.m: Aktualności . 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Przepiękna wystawa! Nadzwyczajna muzyka i śpLew. l«aJowe. 

Wielki podwólny rewelacyjny program Pooz.a,tek o 4 pp. w sob. i niedz. o 12. Ceny miejsc na I s·eans ,po 54 gr. Sala należycie wentylowana I chłodzona. 

1\1. Ka°PCiOwski Ha [.:Jeb i CZ~ BacznośC, Letnicy 
CHOROBY WEWNĘTRZNE H. SZUMACHER CODZIEN~is~.~e~u!u~a?,~A„Express" 
P O W R 6 C I Ł P O W R 6 C I Ł „Co t)ldzleń powleAć" nabyć motna 

Spec. chorób skórnych, wene- P O W R 6 C I Ł u Jamnika, Willa l(owUla, naprzeciw 

Gdańska 37 ryc~iel.;i~~;"W;w„ch Choroby sk6rne ........_ __ c_h_ł_o_dn_1_w_ło_sk_1e_1._. __ _ 
rei. 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór. telefon 141-32 i weneryczne 

-- Dr. med. · Przyirn:i1:~~1! i8~_\~.ta 1~d 9~i18 
w PIOTRKOWSKI\ 56 ZIDfD BIZUTERJĘ, SREHRo 

tel. 148·62 kwity lombardowe ku· 

Hl Klilczko\Vil DR. MED. I od I l pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- I' pule i Płaci najwytsze ceny Za 
dziele I święta od 10-1 kład Jubilerski I. fl.JALKO. 

L NITECKI PIOTRKOWSKA 7. 

położnictwo i choroby kobiece • Ceny lecznlcowe. ••••••••••••ii 
PIOflkOWSkal 99. SPEC. CHORÓB SKORNYCH Wt:NE· oooociXXiCiOQo_co5C)(;(ijC.Q;C)i.ool -oR-O.....,B-N-f~o~~-lo.s-z-e-nl-a-w-.. R-e-ou-b.-ll; 

tel. 213-66 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH ·- są najlepszym I naltaliszym środkiem 
przyjmuje codzien~ie od 10-12 NAWROT 32, T 1 213•1s Dr. zetknlecla zainteresowanych stron. 

i 5-8 w1ecz. e. H z 1• k• CENY LECZNICOWE przyjmuje do 9 rano i od 4 - • • e I c I Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
-------_ --- ~ wieczór. w nledz. I śwleta od 9-13 lokatora, Z) znale1ć mieszkanie lub 

- ------- DOKTOR Doktór ;>oledyOczy 1>okóJ, 3) sprzedać nteru· 

Dr. ~!ryt~ óhP.'YY H. Róż a n Br Sołowieiczy k ch~~i~~?:.~~iu·:~t ~~;~~~:~:~~~f t~J:I~ 
CHO~OBY Pt.UC P O W R ó C I Ł P O W R ó C I Ł -~ --------

( Roentgen> Narutowicza 9 T I 128·98 Specjałisla chorób skórnych godzirty przyieć od 4-8, tel. 237-69. ABSOLWENTKA gimnazjum udziela 
• ' e • i wenerycznych --...._.. - · ---- iek.cyj, przygotowuje do egzaminów 

PIOłrkOWSka 124 Choroby: wen~rvczne. moczopłciowe Piotrkowska 99 tnl 144-92. FARBIARNIA d9 wydzterżawienia 1 powakacvinych. Szybkie postepy za-
' skórne. • ri • ki~ka sal fabrycznych z siła pa.ry z pewnione. Oplata niska. Oferty sub 

Przyj.muje od 8- IU rano i 6-9 Wiecz Przyjmuje od 4-6 i od 8-9 wieczór. kotła. OlertY „Dzierżawa•'. „Gwarancja". przyjmuje od 5-7. 



Necz z PolskQ będzie b. cigZki Polska reprezentacja kaiakow.a .. 
-aśflJiod,;suł ~tefoni·'e~usojdsiesmianaDJde6tu• w dniach 19-20 bm. odbędą się w gach, na składach jedynkowych i dwóJ-

(RM) R t · , k' h · l h t h · d · Pradze na - Wełtawie pierwsze mistrzo- kowych. . 
. epreze.n .ac1a w1os ic tem- co do trzec pozosta yc gier ma uze stwa kajakowe :Europy.W tych samych Do biegu jedynek staną dwie osady: 

sistów. przyb17ta JUZ do "'.ars~awy. - obawy. dniach obradować będzie w Pradze mię Wilhelm Pyka i Joachim .Weidermann 
Stefam p~zyJecha! w. pome~ziatek ria- . Gracze pols~y bawią obecnie na wsi dzynarodowy kongres kajakowy. z Klubu Kanoistów Katowickich. .W. 
no, Ta.roni w pom~d~1~łek wieczór, zaś 1 powrócą w piątek na mecz. w kongresie z ramienia Pol. zw. biegu dwójek - składaków ró:vn~ez 
Sertono w dnm dz15ieJ~zym. . Losow,a,nie spotkań odbędzie się_ w Kajakowego wezmą udziat pp. mjr. Se- startują dwie osoby: 1) Klub. K~n01stow 

We wto.rek w godz~nach popoludmo· środę wieczorem, przyczem w składzie I kunda i Alicja Kowalska. Skład naszej Katowickich, pp. Schenk i Tischner, 
.~ych goś~ie trenowali na ko.rtach Le- i;:>olskim możliwa jest jeszcze zmiana wl reprezentacji został już definitywnie oraz 2) kombinowany zespół warsza~
gJi .. Stef~m 'YYka~aJ z~~k?mitą. formę, deblu, a mianowicie reprezentowaliby ustalony i przedstawia się następująco: ski: P: Wittenber~ Stefan z. ~KS .żoh-
g~aJąc sllnemi dra1wami i Jedynie z gtę go Tloczyński i Wittman. polacy startować będą w dwuch bie- bórz i p. Butkoski z Kl. W10sl. Wisła. 
bi kortu. - Kierownikiem ekspedycji i kapitanem 

Taroni jako singlista nie mógł za- sportowo-technicznym będzie inż. Ale-

imponować, zważyć jednak oo.Jeży, że w1·os' larsk1·1 m1·s1rzosł\Vil Połsk1· ksander Cichy (WKS Żolibórz). 
jest on t~em doublisty i. w:ystąpi w ' Ekspedycja opuści Warszawę w dniu 
.Warszawie w grze podwóJneJ. 16 bm. 

Stefani oświadczy?, że uważa mecz na misi„zosfwa«:b Eu„opg 
z Polską za b. ciężki i dlatego dziwi się w nadchodzącą sobotę i niedzielę Najliczniej reprezentowana będzie 
że Związek Włoski nie postarał się o odbędą się na torze wioślarskim w Łę- stolica. Warsz. Tow. Wiośl. zdobędzie 
zwolnienie z wojska Rado, który bądź gnowie pod Bydgoszczą doroc.zne wio- rekord pod względem liczby wysyła-
co bądź jest lepszy, niż Sertorio. ślarskie mistrzostwa Polski. nych osad, obsadzając aż 15 biegów. 

o drużynowe mistrz. 
Polski · Gdyby był we Wtoszech (Stefani Regaty te zgromadzą na starcie re- Na tlrugiem miejscu - warszawska 

przyjechał do Polski ze Szwecji) żą- kordową liczbę osad i wioślarzy. Star- Wisła - 9 biegów. Dalej: AZS War- (RM) Warszawski Lawn Tenis Kluo 
dałby wystawienia do reprezentacji tować będzie ogółem 99 osad w dwu- szawa - 7 biegów, 04 Poznań - 5, bawił w niedzielę w Grodnie, gdzie w 
Rado. dziestu trzech biegach, wioślarzy -402 Bydgoskie T.Wt - 6, Włocławek - 6, spotkaniu drużynowem z tamtejszą 

'Jest on niemal pewny wygran~a klubów wioślarskich - 27. Reprezento- Tryton poznański - 6. Cresovią odniósł zwycięstwo w sto-
przez siebie dwuch spotkań, natomiast wane będą nast. środowiska wioślar- Regaty odbędą się pod protektora- sunku 3:2. 
•••••••••••••- skie: Warszawa, Kraków, Poznań, Wil- tern Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Był to mecz z serji rozgrywek o mi-

Sukces Warmińskiego 
' (RM) ·Turniej tenisowy .w Skalimo
wie pod Warszawą wygrał Warmiński 
bU~c w, finale Laszkiewicza (Bydgoszcz) 
6:2, 6:2 i 6:4. 

no, Bydgoszcz, Włocławek, Płock, Ka- którego zastępować będzie na za wo- strzostwo drużynowe Polski. WL TK 
lisz, Grodno, Grudziądz, Toruń.i Parcin dach wojewoda poznańs).d, p. Raczyń- reprezentowali Spychała i Wojciechow 
i Chełmża. : . ski. ski. Warszawianie oddali punkty bez 

z c:oletio świofo 
w kilku wierszo~h 

gry w mixcie i grze pań. 
Obecnie w dn. 9 - 10 sierpnia W. 

L. T. K. spotka się w walce o drużyno
we mistrzostwo Polski w tenisie z war-

. Malmo, 2 sierpnia I nowy rekord ameryka.ński na 1000 y. szawską Legją zaś zwycięzca tego me-
Amerykańscy lekkoatleci uzyskali w stylem dowolnym w czasie 1i :37,4 sek. czu z Lwowskim Klubem tenisowym. 

(RM) Nadzwyczajne Walne Zebra- Malmo następujące wyniki: 100 i 200 m. • ~.", 
nie . PZPN-u rozpocznie się w niedzielę - Metcalfe 10,3 i 21,1sek.120 pło~ki - Berlin, 2 sierpnia Mistrzostwa Polski 
0 godzinie 9.30 w lokalu Pa.ństwowego Morris 14,8 sek. Skok wzwyż - Spitzf Lekkoatleci amerykańscy walczyli w ł . . 

Przed zebraniem PZPN. 

Urze;du Wychowania Fizycznego. Na 195 cmt. ' Berlinie, · uzyskując wszystkie pierwsze W enJSie 
porzl3,clku dziennym prócz sprawy głoś- r.~ . . · miei.sca '?' konkurencjach, w których (RM) Losowanie tenisowycn mi-
nego zakazu należenia graczy wojsko- - . . Londyn, 2 sierpnia brah u~zi.a~. . . strzostw Polski (indywidualnych) od-
,wych' do klubów cywilnych znajduje _Angl~!s_ki pilot szybowco~y .El Mole Wazme1s.ze wymki: 100 i 2~0 mtr •. -~ będzie się 7 sierpnia w Warszawie. Mi-
si~ sprawa w-yhoru nowego wydziiiJą ust~now~: uo·wy rekord Angl11 w dl~o- Metca 10,3 i 22.1 sek. Wzwyz - Spitz strzostwa odbędą się w Katowicach ~ 
.Ofer i Dyscypliny. _ .t~walpśc1 ~otu na szybowcu. utrzymmąc 150 cmt. 400 .mtr. - Puqua 49 sek„ ĘOD dniach cd 14 _ 20 s'erptJ.ia 

-· sic w powietrzu przez 6 godz. 45 mln. mtr. - Cunmgham 1:55,4 sek. 3000 mtr. 1 
• 

S d I I łó ~.~ - Clusky 9:24 sek. - bieg z przeszko- M R h „KS I: Z OW e ZeSpO W Nowy Jork, 2 sierpnia darni 110 mtr. plotki - Morrs 15,2 sek. ecz UC -~ • 
łódzkich . Ja~k Med!·ca, mlody am~rykański r~- Dysk - Laborde 50 mtr. 38 cmt. Dowiadujemy się, że mecz ligowy 

(RM). S a . li kordzista świata w pływamu; ustanowił ŁKS _ Ruch, który ostatnio miał być 
e zią meczu ligowego Ruc !J ·· !J rnzegrany w Łodzi, na skutek zmiany 

- Ł~S •. który .o-dbędzie _ się. ostateczn~e 1·1e.o 00tW00 _, 06J.00f• 1a1fi decyzji Ligi z.ostał ponownie przenie-
w Wielkich Ha1dukach będzie p. Sznai- ff Air .„ „ „ 
aer, zaś mecz 0 wejścied 0 Ligi Polo- Z S S 

0 
( ) 

11 
(P ) • ( • ) . . , . . siany i odbędlie się tak jak pierwotnie 

nfa (Warszawa) ~ Unlon-Touring któ- • • • • . ZW . - M·b b ~ .3 1.2 tarni, przed naJgrozmeJszym swym ry- przewidywał terminarz mzgryweik: w 
db d · i i d . 1 W' Makkab1, zasllona w obrome Jaku- walem - Z. S. S. G., który rozegrał Wienkich łfajdukach. 

ry o ę ~ie s ę ~ n e zie ę .W · . arsza- bowiczem, b. graczem Hakoahu łódzkie- już wszystkie swe spotkania o mistrza- Natomiast mecz rewanżowy w to
.wie, będzie p. Ghnkia.. go, odniosła łatwy stosunkowo sukces stwo. Tabela jest następująca: 1) Sztern dzi odbędzie się .między Łl\S-em a Ru
Tryumła l n e przyjęcie nad Z. S. S. G. ze Zduńskiej Woli w (Pbc) - .pkt. 13 gier 9, 2) zsso - 13 chem 22 października. 

stosunku 3:1. W pierwszej połowie oby- pk. 19 g., 3) M-bi (Pbc) - 9 pk. 8 g., 
tenlsowc6w angielskich w Lon· dwie bramki uzyskał młody debiutujący 4) Sztern (Z. W.) - 8 pk. 8 g„ 5) Tur 

_ dynie zawodnik niebieskich - Liberman. (ZW) - 5 p. 7 g., 6) M-bi (Z. W. O pk . 
. w poniedziałek owacyjnie przyjmo• 6 gier. 

Kaid ·motocyklowy 
Warszawa-Wilno-Warszawa 

want byli w Londynie tenisiści angiel- M-bl (Z. W.) - SZT:ERN (Pbcb) 
scy po swem zwycięstwie nad Francją 0:5 (~:1) . SOKóL (Pbc) - SOKÓL (Z. W.) W dniach ~d 13-15 sierpni~ roz7d-
w Paryżu w meczu finałowym 0 puhar Do przerwy M-bi grała naJlepszy 1:0 (1:0) grany zostame doroczny wielk~ rai 
Davisa. swój m7cz w sezoni7. Dopiero j~dnak . Spotkanie powyż~ze, rozeg.rane na motocyklowy W.ar~zawa --: Wilno -

w przem'ówieniach po-dkreślono nie- 40-ta minut.a przyno~1 prowadzem.e dla boisku w Zd. "'.oh, Jako ~~tatme. z cy- Warszawa. W ~a~dzie powy~szym. we: 
zwykłą gościnność i sportowe zacho- Szternu, mimo heroicznych wysiłków klu tegoroczneJ kampann w mistrza- zmą w ~?~u b1ezącym udz1ał na1lepsi 
wanie francuzów. obroń~ów Mak~a~i. . stwie klasy B., pr~yniosło ni.ezn.aczne motocykhsc1 polscy. 

NaJefektown1e1sza bramka dma pada stosunkowo zwycięstwo druzyme pa-
Mł ędzy narodowy JednaH: po przerwie, ze strzału agresyw bjaniczan, dla której to jedyną bramkę Zmiana trasy 

kongres W)•ośłarski nego pomocnika Szternu - N. Gryn- w 9-ej minucie zdobył Nowakowski. 

W dniach 23 i 24 bm~ ·w Budapesz- Po uwzglę.dnienlu wyni.ku. p~wyż- wagą. . Trasa wielkiego wyścigu kolarskie-
steina. . INaogól gra toczyła się ze zmienną prze- wyścigu w dniu „Legjonów" 

cle w czasie wiośłarskic.h rpistrzostw szeg? spotkania, Sztern. pab1a~mcki usa: Meczem kierował p, Jędrzejczak. go w „Dniu Legjonów" na dystansie 
.Europy obradow~ć będz~e międzynaro- do-w:il się na czele tabeh z 13 ma punk 1110 kim. wskutek naprawy szosy zgier 
dowy kongres wioślarski. 1 skiej. zostaje częściowo zmieniona i 

Porządek dzienny przewiduje mię- Czołowi· kolarze Przed marszem biec będzie z Łodzi przez Pabjanice, 
dzy innemi - wybory do zarządu, sze- Łask, Zduńską Wolę, Szadek, Luto-
reg spraw techniczno-sportowych itd. polscy walczyt bqdą w .Kaliszu. Szlakiem Kadrówki. miersk, Aleksandró:w. K~mst~nty~ów z 

Kraków rezygnuje Wielka impreza kolarska dla kola· W ~wiąz!ku z tra.~.YcyJnym marszem E?;~g!<l~ ~~z~~tla~dW~l~~~~r1P~~~~ 
Z roli organizatora rzr to.rowych, która zost~ła przed. pa~u „~zlakien:i Kadrówki , który odbędzi~ ską i Anstandta prowadzić b d . d 

, _ dmanu odwołana w Łodzi, odbędzie się się w dmach 6-8 b. m„ okręg łódzki Helen d i 'd ę zi~ .0 

Krakowski Zw. Lekkoatletyczny pod nazwą „Rewanż za mistrzostwa będzie reprezentowany przez zwycię'l• 0.wa·ś ~ z e zn:aJ owa_ć będzie Slę 
zrzekł się organizacji biegu na 3 kim. z Polski" w najbliższą niedzielę w K aili- ców zawodów eliminacyjnych, a mia- ~~~~~res~~~~i!: cieszy się ogromnem 
przeszkodami o tytuł mistrza Polski. szu. W _za~odach mają wziąć udział nowicie przez 74 pp. w grupie zespołów · 

Polski Zw. L. Atletyczny wkrótce najiJepsi kolarze torowi z Łodzi i War-lwojskowych„ przez Związek Strzelecki Węgry mają SZCi"':ęs'c1lile 
wyznaczy nowe miejsce zawodów. srnwy z Puszem, Einbrodtem. Oleckim, (Łódź-Miasto) w grupie ·zespołów ~- _ 

P I k I Targońskim, Michalalkiem, Prączkow- starszY'ch i przez Związek Strzelecki do dobrych pływaków 
O scy O arze skim i in. na czele. Skarżysko w grupie juniorów. 

na mistrzostwach iwiata 
W mistrzostwach kolarskich świata 

na szosie, jakie odbędą się w Paryżu, 
kolarstwo nasze reprezentowane będzie 
przez dwuch czołowych z_awodników: 
Kiełbasę i Olefl5:tego. 

Stawajmy do P. o. s. 
Nowa gwiazda pływactwa węgier

skiego, 18-letni Arpada Mergyela z Ka
posvaru, spisuje się coraz lepiej. P o 
wyniku 1 :03 sek. na 100 mtr. uzyskał 
on na 800 mtr. znakomity czas 10:53,4 
sek„ a na 200 mt.r. stylem dowolnvm 11ii!IN!•m••-m·m111m1a..._•-!ii1••••••••••••••••••••••• - 2:23 sek. 
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Dowódca goszczącej w Gdyni bojowej floty łotewskiej, komandor Spade, 
~w otoczeniu oficerskiej eskadry, złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza 

W dniu 1 sierpnia odbyło sle w Zakopanem wsród wielkich urocr,yst_o!cł 
przeniesienie zwłok ś. p. Jana Kasprowicza do Mauzoleum na Harendzie, gdzie 
nasz wiełki poeta przez długie lata zam ieszkiwal. Mauzoleum to swego czai;u 
zaprojektował nieżyjący tuż również a rcltitekt, ś. p. Karol Stryjeński. 

:-.. 

Na zdjęciu naszem widzimy przed
mieście miasteczka Dawid1ródka, zala· 
ne prz~z wody rzeki Horynia. 

Po ogłoszeniu zawieszenia broni pomiędzy Chinami a Japonią, w Tokio od
była się rewia frontowych oddziałów, które powróciły z placu boju. 

Okres urlopów Jeszcze trwa. · Y· 
poczynek nad morzem, pod patąceml 
promieniami słońca, daje . dużo· .zadOWW>· 
lenia ..• 

Codzienna nowelka „Expressu". wiem, że hrabia nie będzie chciał z ni<\ I wdę hrabiemu. A wówczas chyba nic 
- roimawiać. będzie on chciał się z nią spotykać. Bo 

9 'k 
- b b- Wymieniła więc miejscowość, do któ cóż może znaczyć dla bogatego arysto-po anie „ ro mq rej zmierzała, zaznaczając jednocześ- kraty skromna stenotypistka? 

· & nie, że w bieżącym roku myśli jedynie Fryderyka chciała przynajmniej roz 
- A więc naireszcie urlop - uśmie· l się z wytwornem towarzystwem. o wypoczynku i dlatego wynaj(\ła mie- mówić się z leśniczym. Przecież on 

chnęła się pan.na Firyderyka, opuszcza· i Odprowadziła ją jedna z koleżanek, szkanie w ustronnym domku leśnicze- mógł jej wiele powiedzieć o swym chle 
jąc bimo. - Nares1:?Jcie, po ro.ku wytęro· która doskonale znała jej słabostki. go. bodawcy. Ale leśniczy był przez cały 
nej, nudnej pracy. Teraz przez cały mie· 1' Gdy pociąg już ruszał, dziewczyna - Ale to się cudownie składa - za wieczór zajęty, tak że nie znalazła od-
siacc prztnaijmniej będę mogła wypocząć z uśmiechem zawołała do Fryderyk.i: wołał hrabia rozpromieniony - to jest powiedniej okazji. · · 
po wszy&tkicih kłopotach i troskach. A - Żegnaj mi, księżniczko! właśnie mój leśniczy. Przyjeżdżam tam A już nazajutrz rano zjawił się hra-
może ten UJrlO(p wreszcie przyniesiie ja- Słowa te dosłyszał młody mężczyz- bardzo często. Obecnie zaś gdy pani bia. f ryderyka narzuciła na siebie Swą 
kąś zm.i.anę w mo~em ży.c~u1 na, siedzący w tym samym przedziale. tam zamieszka, z pewnością przesiedzQ najtadp.iejszą suknię i zaraz zauważyfa, 

O tej zmianie marzył.a przecież juiZ Widocznie wziął on je na serjo, gdyż z cały miesiąc. że spodobała się hrabiemu jeszcze b'ar-
od pięciu lat, to znacziy od czasu, gdy dużym szacunkiem spojrzał na Fryde- Fryderyka zarumieniła się po uszy. dziej. · 
objęła posadę. rykę. - Pan jest bardzo uprzejmy, panie Udali się na przechadzkę. 

Każdego roku - ozekała na niespo- Dziewczyna zarumieniła się po hrabio - odpowiedzata mu, spuszcza- Fryderyka rozumiała doskonale, że 
dzi.ankę, ale do tej pory jaikoś n:ic się nie uszy. Nie chciała przecież nikogo oszu- jąc skromnie oczy. - Nie sądzę j•dnak teraz właśnie musi powiedzieć prawdę 
zda:rzyło. kiwać. by pan chciał przeze mnie siedzieć cały rabiemu i wreszcie zdobyta się na od-
~ cza.g~e pierwszego urlopu do naj- W .kilka minut później w~ze~ł do miesiąc w tej głuchej miejscowości. ~agę. 

więks.zych ait.rakcji należała kara pioe- przed~1c:łu konduktor .. Ukło?Ił. się on - Pani jest zbyt skromna, księżni- - Moja sytuacja jest trochę przy-
niężna ?!a l"rze'kroczenioe jakiichś przepi- uprzeJm1e. n_ilodemu męzczyźm.e 1 rze~t: czko, zapewniam panią jednak, że istot- kra - powiedziała drżącym głosem --· 
sów koJ.e.j.owych, w czasie drugie.go kra- - Dz1en do~r)_7 panu, pame hrab10, nie spędzę gały miesiąc razem. Obecni~ ' koleżanka, która mnie odprowadziła na 
dzież w pens•onacie, a w ubiegłym znów znów pan podrózuJe? jednak mam do załatwienia kilka spraw dworzec żartem nazwała mnie księżni-

, T t 1 wobec czego przyjdę dopiero jutro. czką a pa:n to wziął na serjo. Pochodzę 
roku przelotny romans~k z j.akimś mło- - ak, wracam w aśnie z po owa- Narazie zaś dam pani liścik do leśni- z niezamofoej rodziny mieszczańskiej i 
dym rookiem. na. Ostatnio jakoś nigdzie nie mogę za- czego, by panią traktował jak mego m1,j jestem pracownicą biurową. Boję się 

A FrycLery.'ka marzyła przecież tylko grzać miejsca. . lepszego gościa. więc obecnie, że pan, członek arystokra 
o księci.u. Pochłonęła już w ciągu swe- Fryderyce mocniej zabiło serce. A Mówiąc to nakreślił kilka zdań na '.U tycznej rodziny nie będzie chciał te 
go życia n1eskończ.oną ilość najrozmait· więc nareszcie? Tym razem los jej się kusiku papieru, i następnie wręczył Fry mną się spotykać. 
szych romansów, z zapaTtyim tchem śle- uśmiechnął. Spotkała autentycznego deryce zalepioną kopertę. _ Nie ma 0 to żadnej (')bawy _ wy 
dziiła prze.jścia ubogich dziewcząt, 111a- hrabiego. . W dwie godziny później Fryderyka buchnął śmiechem młody mężczyznR -
rzecz.oniych i kochane'k bogC1Jtych ary· Młody mężczyzna spoglądał na dz ie- przyjechała do miejscowości letnisko- pani przypuszczał a zapewnie, że jestem 

sfo'kratów i sądziła, że wreszci1e i jej się wczynę z coraz większem zainteresowa weJ. hrabią, prawda? To jest zabawne nie-
coś podobnego pirzytraff. niem. Hrabia pojechał dalej, porozumienie. Hrabia to jest moje na-

Ni.es.tety jednak do te.j pory nigdy na I wreszcie odezwał się~ Domek le~niczego miał dużo uroku. zwisko, ale nie tytuł rodowy. Pocho-
wet n~e rozmawiała z żadnym k&ięcie~. .-.C.zy mógłbym wi~d~ieć: szanowna Dziewczyna wprost była zachwycona dzę z chłopskiej , dość. zamożnej rocf;.i-
Mo,że wi,ęc te.n urlop będzie szczęśh- ks1ęzmczko, doką~ pam J~dz1e?. . . s~ym wyborem,. szczególnie oczywiś- ny. Mamy kilka folwarków, między in-
wszy. r Fryderyka w p1erwszeJ chw1h chcia-1c1e, gdy wspommała swą nową znajo- nemi ten właśnie w którym obecnie się 

W godzinach popołudniowych :tdała 1 ła mu powiedzieć, że nie jest księżnicz- mość. znajdujemy. ' 
się na dworzec? Kupiła bile1t ckugiej ką. . Sytuacja nie była jednak przyjemna. Tłum. D. 
klasy, bo tam przecież łatwiej zetknąć Ale nie u~zynita tego. Bała się bo- Przecież będzie musiała powiedzieć pra 
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